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Bezsilna w ściel(ło ft
parlam encie niemieckim toesy się w ielka 

dysk " j a  bndżetowa, której tło stanowią kw estja 
socjalistyczna i aprawa polska. Gdyby rozgłos 
przynosił jakieś pozytywne nLrodowe korzyści, 
p cw in n iśry  być zupełnie zadowoleni. W  Niem
czech rig d y  chyba nie mówiono i pism o ty le 
cj FoJ&k&th, co w obecnej dobie panowania Ha- 

k a ty zm u ! W pięciu czy sześciu pismach, — 
1 to  bardzo rozpowszechnionych, droknją się po
wieści, których bohateram i są Polacy, — boha
teram i naturalnie w nąjmniejszem znaczeniu. 
W szystko, co złośliwość i głupota, razem połą- 
-zone, mogą wymyślić, zL&jdnje się w tych  elu- 
knbracjach, pozbawionych w u to śe i literackiej, 
Ale znamiennych dla nastro ją nmysłów w Niem
czech P rasa  polityczna camies icza stałe re fera
ty  polskie, — a w parlamencie każdy mówca 
uważa za swój obowiązek zaznaczyć swoje sta
now isko wobec Polaków. W szystko to  dowodzi, 
(£e kw estja polskr, je s t niesłychanie żywotna, że 
łxna pierwszorzędne z n a ć  lę  dla współczesnych 

■'Niemiec, i że je j nie tadzi z powierzchni 
memi, ani „regis roluntas*, ani zawziętość ha- 
katystowskiej bandy.

Do p a ram en ta  wprowadził sprawę polską 
ruąć, domagając się specjalnych dodatków dla 
oficerów, sto.ązych załoga w prowincjach pol
skich. Dotychczas wszystkie antypolskie nstawy 
ichw alał posłusznie tylko sejm praski, gdzie Ha- 
katyzm  mr ogromną większość; w parlamencie 
rsąC w w e t ule śm iał występować z projektami 
ustaw  wyjątkowych. Obecnie próbuje szczęścia 
w te; nadziei, że niesnaski, k tóre pow itały 
pomiędzy centrem a Polakam i podczas wyborów, 
skłonią posłów katolickich do głosowania prze- 
iwko Polakom. — Dotychczas niema widoków, 
by te  nadzieje mogły się ziścić

Przeciwnie główny mówca centrnm z naci
skiem zaznaczył, że pomimo walk wyborczych 
centrnm  nie ćmieni swego stanowiska i nie po
prze żadnych gwałtów rządowych. Ponieważ so
cjaliści również jeszcze nie przeszli całkowicie 
do obozu hakatystów , a dwa te  stronnictw a gó
ru ją  w parlamencie stanowczo, przeto oczekiwać 
należy, iż hr. Bulów osiędzie na lodzie ze swe- 
mi pomysłami wysmażonymi w mózgownicach o- 
pętanych germanizatorów.

M ała to dla nas pociecha, gdyż w Sejmie 
pruskim, daleko ważniejszym dla spraw polskich, 
znajdzie rząd zawsze potrcebne narzędzia dla 
swych planów. Lecz cóż poradzą te  piekielne wy
siłk i wobec mocy ducha, k tóra je s t niezwalczaną 
bronią polskiego ludu ? Gdyby wszyscy m inist-o; 
wie W ilhe'ma I I  razem ze swoim monarchą, 

nic innego nie robili tylko knli antypolskie ustawy, 
to  i tak  lud wielkopolski nie porzuci ani swej 
w ia-y, ani swego języ k : J e s t  on na to za doj
rzały, za uświadomiony, za knlturalny, za dumny 
ze swej przeszłości i ze swych bohaterów. B a r
barzyński habatyzm może nam wyrządzić ogro
m ie  szkody m aterjalne, może pow jtnym ać roz
wój ekouomiczny i kulturalny W ielkopolski, nie 
zniemezy jednak nigdy tej prastcrej piastowskiej 

mielnicy
Przywódzcy antypolskiego rnchn czują nikcze

mnego swojego działania i swoją bezsilność; 
stąi: pochodzi ich wściekłość i prawdziwie po-
tworn , zawziętość.

Żydowskie kłamstwa.
Zuchwałość i kłamliwość prasy żydowskiej 

jest r.byt znana, aby mogła jeszcze zadziwiać; 
a <• rifte: ziiaje się, że w stopniowaniu bezczel
ni .-c i Rio ima ona granic. Obecnie dogodnego 
żer? dc>.'isrt!}Jy dziennikarzom żydowskim w 
W ie d l i  Tuzn.owy cesarza t  pojedyńczymi dele
gat: r:;, Bi zmów tych nie słysiiai żaden żydow

ski reporter, a przecież opisali o nich niesły
chane rzeczy, oczywiście z całą świaduiuością 
kłam stwa. „Neue F r .  Presse* np* stw ierdziła, że 
cesarz rw racał się do czcigodnego ks. Bianchi- 
niego, znanego p&trjoty chorwackiego z D alm a
cji, ze słow am i: „pan hałasujesz wrzędzie !* — 
Czyż można przypuścić, aby monarcha po trak to 
wał w ten  sposób kapłana i starszego parlam en
ta rzy s tę?  Cesarz powiedział po p ro sta : .dziś '
hałasują wszędzie", — ale żydzi nknli stąd plo
tkę  przeciwko słowiańskiemu posłowi.

T ak samo rzecz się m iała u rozmową hr. 
Dziedustyckiego. Żydowscy reporterzy rozpo- 
w szechrili wiadomość, że cesarz oświadczył się 
w tej rozmowie przeciwko zmianie regulam inu! 
Nie było w  tern ani słowa praw dy; ale „Neue 
F r. P resse" mogła przez kilkadni wyzyskiwać to 
kłamstwo dla swojej żydowskiej polityki.

Takich to sposobów używają żydzi, gdy im 
chodzi o bałamucenie opinji publicznej. Przemoc 
żydowska w prasie wiedeńskiej, — to prawdzi
we nieszczęście Austrji.

Etykieta delegacyjna.
Tradycje delegaeyjue. —  Wiedeń i Budapesct. — 
Poisądek pierwazeństua. — Ograniczenie znaczenia 
i kontroli delegacyj. — Komisje budżetowe — Ma 

nopol sprawozdawczy. — Węgrzy i ich delegacja.
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze:
W  ciągu trrydziestokilkoletniej egzystencji 

delegacyj wspólnych wyrobiły się pewne zwy
czaje i tradycje, niespisune, lecz -przestr segane 
z całą  skrnpnlatncścią. Owe zwyesajk i tradycje 
tworzą zetem rodzaj ceremoniału 1 rodzaj e ty 
kiety , których przekroczenie nważanoby dzisiaj 
nieledwie za przestępstwo polityczne.

Do pierwszej kategorji należą zwycząje, re
gulujące ró w t\r  ędneść obu delegacy j: austrja- 
ckiej i węgierskiej. I  tak  jednego roku obradu
ją  obie delegacje w W iedniu, następnego roku 
w Budapeszcie. Zaczęto w 1868 r. od W iednia, 
w 1869 obradowano w Peszcie (wtedy B id a  i 
Peszt tw orzyły jeszcze odrębne miasta). Gdy 
delegacje obradują w W iednin, cesarz przyjmuje 
na posłuchania aroczystem nasnmpi :ód delegację 
węgierską, a dopiero potem anstrjacką. T ak sa
mo m inister spraw zagranicznych, gdy miejscem 
obrad je s t W iedeń, wygłasza „expose“ polity
czne nasamprzód w delegacji węgierskiej. W de
legacji austrjaekiej — a raczej w komisji bu
dżetowej tejże delegacji — już nie powtarza 
owego „expose“, lecz prosi delegatów, by ze
chcieli się poznać z jego treścią według osnowy 
autentycznej w urcędowej „W iener Zeitung* 
Naodwrót, gdy delegacje obradnją w Budape
szcie, pierwszeństwo ma delegacja austrjaska 
J ą  pierwszą przyjmuje monarcha w sali troniw ej 
na Fndfcińakim zam ka; przed nią pierwszą ro
zwija m inister swoje |expose" polityczne.

Nawiasem mówiąc, pp. kierownicy polityki 
zagranicznej nie pozwalają sobie w podobnym 
wypadkn na lekceważące traktow anie delegacji 
węgierskiej, jak  to robią z delegacją anstrjacką: 
panów delegatów węgierskich nie odważają się 
zachęcać do odczytania mowy, wydrukowanej w 
dzienniku urzędowym, ale powtarzają ,1ą raz je 
szcze bez oznaki niechęci lub zniecierpliwienia.

Kużda z delegacyj liczy sześćdziesięciu człon
ków. Nieliczne forum — przyzna to każdy — 
do rozpatryw ania działalności ministrów wspól
nych. Ale już po kilka latach istnienia delega
c ji  naw et owo furum było za duże dla m inistra 
Andrassego, k tóry  — nawiasem mówiąc — ro
b ił wszystko, co mógł, byie tylko prawa kon
troli, posiadane przez delegacje, uczynić illnzo- 
rycznem. Przeprowadził zatem reformę, że w de
legacji anstrjackiej wybierano komisję budżeto
wą, złożoną z 21 członków Przed ową komisją 
składał m inister expose i jej wyłącznie dawał 
bardziejl szczegółowe wyjaśnienia z dziedziny po

lityk i zagranicznej, zastrzegając sobie co do nich 
ścisłą poufność. Tę sumą rolę, co komisja bu
dżetowa w delegacji anstrjackiej, g rają tak zwa
ne połączone cztery komisje w delegacji w ęgier
skiej.

Posled senia plenarne oba delegacyj są jaw ne. 
Posiedzenia komisyjne delegacji aust jackiej są  
niedostępnemi ni.wet dla innych członków dele
gacji. Bząd ogłasza wprawdzie sprawozdania z na
rad owych komisyj, lsez owe sprawozdania wy
wołują jeden ogólny krzyk niechęci, naw et obu
rzenia. Są niedokładne, rozmyślnie niedokładne, 
treść przemówień posłów podają ogólnikowo, o- 
pnszczają wszystko, co je s t dla ministrów nieko- 
rzystnem. A że sprawozdawców prywatnych się 
nie dopuszcza, przeto brak kontroli i wyłączność 
umożliwiają takie manewry sprawozdawcze, po
chodzące z czasów Andrassego i K lnokegc H ra
bia Gołuchowski przejął tflH j spuściznę z dobro
dziejstwem inwentarza.

Ministrowie austrjaccy wcale się nie poja
wiają na posiedzeniach delegacji anstrjackiej. 
Są or.i zdania, że delegacje są parlam entem  o- 
gólnym całej monarchji austro-węgiershiej, a 
więc instytucją niezależną od parlam entu łu- 
strjackiego, stojącą niejako ponad parlamentem: 
Tej zasadzie hołdowali wszyscy presesowle mi
nistrów, od 1863 r. począwszy.

Na W ęgrzech je s t inna na tym pnnlccb pra
ktyka. W edłng praw a państwowego węgierskie
go delegacja węgierska je s t tylko komisją, wy
braną przez parlam ent węgiei ski, ceiem rozpa
tryw ania spraw wspólnych. Dlatego na posiedze
niach plenarnych delegacji węgierskiej je s t obe
cnym przynajmniej prezes ministrów węgierskich 
z jeszcze jednym  członkiem gabinetn, najczęściej 
z ministrem honwedów. Posłowie parlam entu wę
gierskiego dopięli też, że wolno im bywać na 
posiedzeniach komisyj, wybranych przez delega
cję węgierską tak, jak  bywają na posiedzeniach 
komisyj, wybranych z łona Izby poselskiej.

Banffy i Szeil, jako prezesowie ministrów, 
zasiadali na środka sali między ławami posel- 
skiend po prawej i po lewej stronie, tw rrzą  do 
ministrów wspólnych. Stefan Tlsza naśladuje oj
ca, k tóry  siadał w niszy okna tnż koło referen
tów wojskowych i cywilnych. Ale uważa na 
wszystko i  k iefu je  właściwie obradami, bo się 
nważa za stojącego wyżej, niż ministrowie wspól
ni. To też i wpływ W ęgier je s t na sprawy 
wspólne coraz większym, niż wpływ A u strji.j

Wojna dwóch światów.
Na dalekim W schodtie rozgrywają się obe

cnie wypadki, które kożdej chwili mogą dopro
wadzić do wojny między Rosją a Japonią. P ań 
stwem, które zmnsza swoją polityką zaborczą, 
zajęciem Mundżurji p»rtc A rtu ra  i usadowieniem 
się w Korei, gdzie JapODja ma swoje bardno 
ważne interesy, je s t Rosja; państwem zaś, które 
wojnę wypowie, będzie Japouja, gdyż tylke zwy
cięską walką m< że powstrzymać dalszy pochód 
Rosji w Azji.

Decydującym wypadkiem je s t rozwiązanie 
pr^ez Mikada parlamentu, wojownicze usposobie
nie prasy i narodu w Japonji, oraz wręczenie 
przez posła rosyjskiego w Tokio noty dyploma
tycznej, zawierającej ostateczne warunki, jak ie  

Rosja przedkłada.
„Casus belli" jest, więc wojna może dziś lub 

ju tro  wybuchnąć. Nawet wzgląd zasadniczy, j a 
kim je s t obecna pora zimowa, k tóra mimo woli 
nasuwa straszny obraz kampaujl Napo.eońskiej 
z r. 1813, a przecież tam jeszese zimniej i pu
stkowia straszniejsze, nie powstrzyma rozwoju 
wvpadków.

Sprawa się komplikuje tem, że za Japonją 
stoi ADgija, k tóra je s t związana przymierzem. 
A  właśnie teraz o nic bardziej się jej nie. roz
chodzi, jak  o popchnięciu Japonji do wojny. —



Przeg zajęcie M andżnrji uzyskała Rosja stanow
czą przewagę n r  wielkim kontynencie azjaty
ckim, zajęła pozycję centralną; aby więc prze
ciwdziałać. organizuje Anglja wyprawę do T y 
betu 1 czeka tylko sposobności, aby ten  najw ię
kszy kraj w Azji opanować. Stąd ten wojowni
czy to ą  w prasie angielskiej, k tóry  oddziałał na 
japońską, a przez nią na parlam ent i naród. — 
W prawdzie Mikado i rząd japoński są wojnie 
przeciwni, wprawdzie rozwiązali sporny parła 
ment, k tóry  nie chciał przyjąć do wiadomości 
pokojowego orędzia cesarza, ale wiadomem jest, 
że w państwie tak  konstytncyjnem, jak  Japonja, 
może wola lndn przemódz, a wówczas nic jnż 
nie powstrzyma floty i wojsk japońskich od walki.

To samo dzieje się i w Rosji. Cesarz Miko 
łaj, człowiek usposobienia spokojnego, natura 
więcej bierna, niż czynna, noika—o ile może — 
wszelkich ostateczności i na krok najbardziej de
cydujący nie łatwo się zdobędzie. — Ale i tam 
prasa i armja, bo naród niema głcsn, gardłuje 
za wojną. Rosja nie może się z swojej, z górą 
wiekowej polityki w Azji wycofać bez u tra ty  
swego znaczenia, jako światuwej potęgi. Jeżeli 
Japonja warunków rosyjsk4ch nie przyjmie, mo
że powstać sytnrcja bardzo poważna.

Ja k  się przedstawiają szanse tych dwóch 
państw  w przyszłej w alce? Kto zwycięży, Japo
nja czy Rosja? Byłaby to jakby druga wojna 
Rzymu z K artaginą, bo Japonja ma dużą, do
skonale zorganizowaną fl tę, składającą się z pan 
cerników, łodzi działowych najnowszego systemu, 
i  m arynarzami znakomicie uzdolnionymi i kor
pusem cńcerskim, wykształconym na europej
skich wzorach Siły morskie Rosji są o wiele 
mniejsze, mają tylko dwa większe porty  za punkt 
oparcia: W ładywostok, przez znaczną cnęść ro 
ku, a więc teraz zamarznięty i lepszy, niedawno 
zajęty port A rtur

M arynarka rosyjska w ogóle nie cieszy się 
szczególną sławą z przeszłości, posiada wiele 
statków starych, które z nowymi, ja k  sie to w 
wojnie hiszpańsko-amerykańskiej pokazało, ryw a
lizować nie są w stanie.

Tak więc w wojnie na morzu przewaga, o 
ile z góry przesądzać można, jes t po s tro 
nie Japonji.

Inaczej się znpełnie przedstawia wojna na lą 
dzie. Tu Rosja ma do rozporządzenia swoją o l
brzymią armię, której część może łatwo użyć, 
mając transport nłatwiony koleją syberyjską. 
Obecni nad brzegami Oceanu spokojnego (nazwa
nego tak  trafnie dlatego, że jes t najniespokoj- 
niejscem ze wszystkich mórz kuli ziemskiej) stoi 
gotowych do boju 71 000 żołnierzy: płechoty, 
irtylerji i kozaków ; bez mobilizacji całej armji 

może być posłanych jeszcze 150.000, a więc r a 
zem będzie to  już  siła znaczna, mająca jakością 
swoją i wytrwałością na zimne i głód stanowczą 
przewagę nad wątłym  Japończykiem.

g _____________ z dnta 19 grudnia____________

PIERWSZE KROKI
przez

S. K O N D R A T O WI C Z A .

S4 (Ci%g dalszy).

— Tem le p ie j .. zresztą, pewnie już  więcej 
nie przyjdzie... pozbawiłeś go pan edrazu pa
cjentki... dzięki panu, odżyłam! Ale pan co in
nego: jeśli nie jako doktor, to jako dawny zna
jomy, powinieneś był przypomnieć sobie i od
wiedzić „pustelnicę..." Nie wybaczę ci tego ni
gdy... chyba... chyba, że przyrzekniesz popra
wę — dodała z ożywieniem niezwykłem.

—  O, panil... gdyby każda poprawa była tak  
ła tw ą i przyjemną, nie byłoby na świecie ani 
jednego grzesznika — odparł Dłuski z galante- 
r ją  i sam się jej źdzlwił.

Dotąd bardzo mało .obracał się w damskiem 
tow arzystw ie; karnawałowe bowiem ząbawy z cza
sów Btudenckich, polegające na zrobieniu ja k  naj
większej Ilości turów  walca lub polki i zmęcze
niu  się aż do wyczerpania sił, nie były dosta
teczną szkołą do wyrobienia się światowego i 
wyćwiczenia we flircie salonowym.

A po za tem l zabawami nie m iał ani sposo
bności, ani czasu do kształcenia się w danym 
kierunku.

Przelotnych miłostek, będących dla jego ko
legów osłodą nudnych kursów, nie znał wcale i 
potrzeby ich nie odczuwał, kochając Janię.

T ak zwanych zaś „dam światowych" unikał 
i  bał się prawie; podtrzymywać z niemi rozmo
wę nie było rzeczą łatw ą.

O „nlezem* mówić nie umiał i uważał zresztą 
ten  Bposób przepędzania czasu, za marnotraw
stwo duchowe.

Dziwił alę przeto, że z panią Ireną nie od
czuwał żadnego Bkrępowania 1 przymu«u w roz
mowie.

Umiała ona zachować zupełną prostotę obej-

Siły japońskie są wprawdzie na razie wię
ksze ; całe. armia wynosi pół miliona żołnierzy, 
organizacyą, uzbrojeniem i znajomością sztuki 
wojennej nie ustępujących europejskim, z k tó 
rych przynajmniej połowa może zaraz stanąć do 
boju. Ale oprócz mniejszej siły  i wytrwałości fi
zycznej zachodzi jeszcze i ten mankament, że 
w razie wojny zaczepnej ze strony Japonji, a 
tyiko taką może prowadzić, cała ta  arm ia musi 
się dostać dopiero flotą na kontyngent wielko 
azjatycki, aby się zmierzyć z Rosją. Musi zatem 
Ja j o ia najpierw  zniszczyć flotę rosyjska, dopie
ro może pomyśleć o stanowczej, rozstrzygającej 
walce, która się prawdopodobnie na Korei ro 
zegra.

Sytuacja zatem będzie ta k a : albo flota j a 
pońska zwycięży rosyjską w bitwie morskiej 1 
poknsi się o zdobycie portów i wtargnięcie na 
ląd, albo przegra kampanię na morzu, a wówczas 
tem samem, co najmniej, utraci zupełnie możność 
realizowania swoich projektów w Chinach i Ko
rei na czas długi, o ile Rosja nie zechce ją  je 
szcze zaatakować w własnym krajn; staw ia za
tem swój los i przyszłość na kartę  Naczelnym 
dowódcą armji japońskiej by łby  generał Jama- 
gata, rosyjskiej prawdopodobnie generał Aleksie- 
jew , obecny namiestnik wschodniej A^yl.

Czy będzie co i co będzie, zobaczymy.
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RACSlUPi.
([Korespondencja „Głosu Narodu* ) .

PARYŻ w grndniu.
Cnrle, Curie Skłodowska, nazwiska do nieda

wna nieznane, chyba tylko w kołach fachowych, 
gdzie je  z szacnnkiem wymawiano, jako ozna
czające parę sumiennych i bardzc pożytecznych 
badaczy. Dziś imiona te  zapełniają prasę całego 
św iata, romantyczna fantazja reporterów wysila 
się na wymyślanie dziwnych szczegółów z życia 
wynalazców, jakiś korespondent, który zapewne 
nigdy nie widział państwa Curie, opowiada z roz
czuleniem, że w dnia, w którym  prof. Curie wrę
czał dyplom doktorski pannie Skłodowskiej (na
wiasem mówiąc, dyplom „summa cum laude") 
para ta  uczonych zamieniła również pierścionki 
zaręczynowe. W szystko to zdziałała nagroda No
bla. S traw a dziennikarska, której nie posiadali 
uczeni, pracujący w ciszy laboratorjum, prześla
duje teraz uczonych nagrodzonych

Rzetelną korzyścią, cenniejszą od tego całego 
rozgłosu, !?ęuą jednak dla wynalazców tylko te 
70.000 franków, które im przyniosła nugrjda 
Nobla. Bo u państwa Cnrle się nie przelewa. 
On je s t wprawdzie profesorem w Sorbonie, ona 
zajmuje katedrę nauczycielską w Ecole n cm ale  
w Sevres, w najwyższym zakładzie kształcącym

ścia, a jednocześnie zająć słuchacza rozmową, 
daleką od banalności salonowej.

Wyposażona bogato od natury, miała dziw
ną łatwość szybkiego pojmowania 1 orjentowa- 
nla się we wszelkich kwestjach, przedtem  jej 
nieznanych wcale.

Szczęśliwa intuicja, właściwa naturom  w ra
żliwym, pozwalała jej, pomimo powierzchownego 
jedynie wykształcenia, odgadywać to, do czego 
inni musieli dochodzić drogą mozolnych badań i 
długich rozmyślań.

W skutek tego, zdumiewału nieraz słuchacza 
trafnością sądu ;lub niespodzianą uwagą, zdra
dzającą głębokie pojmowanie omawianego przed
miotu.

P rócz tego, um iała być gościnną bardzo, a 
że przytem nudziła się, rada była e Każdej spo
sobności do urozmaicenia tych nudów. |

Życie je j, zwichnięte nieseczęśliwem zamąż- 
pójściem, potrzebowało w rażeń: szukała ich też 
wszędzie, coraz nowych, coraz silniejszych.

Dłuski sam, swoją własną osobą, nie in tere
sował jej prawie wcale, w iedziała jednak, że ko
cha się w Jan i, pisała je j o tem  Talicka z od
cieniem niechęci, nadmieniając, że dla Jan i ma 
coś lepszego na widokn.

D la pani Ireny  było to dosyć; nieszczęśliwa mi
łość Edmnnda wzbudziła w niej współczucie i 
chęć uratow ania biednego chłopca.

Najprostszą zaś ku temu drogą, było — roz
kochać go w sobie.

Myśl ta  podobała się je j niezmiernie; gdyby 
się to jej udało, wyświadczyłaby prawdziwą przy
sługę, nietylko Edmundowi, ale 1 Talickie,* sa
ma ześ, m iałaby w jborny sposób rozerwania się 
wśród męczących ją  nudów.

Nadarzała się przytem wyborna .sposobność 
wypróbowania Bił zanikających — czuła to sa
ma — powabów niewieścich.

Dobiegała już trzydziestki i myśl ta , przy 
codziennych posiedzeniach przed lustrem  — przy
gnębiała ją , pozbawiając wiary w siebie.

Nieraz nasuwało Bię jej mimowoli py tan ie: 
czy byłaby zdolną jeszcze, nie pokochać — po-

nauczycielki we Francji. Dochody wystarczą 
oczywiście do prowadzenia dość wygodnego go
spodarstwa domowego, ale nie wystarczą na go
spodarstwo uczonego chemika 1 eksperym entatora. 
A takie gospodarstwo pochłania z pewnością nie 
mniej pieniędzy, jak  życie jakiegoś małego ksią
żęcego dworu, może naw et więcej. Skromne 
nrządzenie laboratorjum, zaopatrzenie go we 
wszystkie te  do badań niezbędne tygle, kociołki, 
rurki, aparaty  działające z nieomylną precyzją, 
kosztuje z pewnością więcej, niż urządzenie naj
wspanialszego salonu. A dopiero samo radium — 
to już naprawdę Idzie na wagę złota.

Beczka, zawierająca 100 kilogramów mine
ra łu  zawierającego uron, z którego radium się 
wytwarza, kosztuje 20.000 franków, a z tej ca
łej m isy zyskuje się tylko jeden decigram radu 
Jeden  gram kosztuje zatem 200 000 franków ; 
kosztnje dziś, ile kosztować będzie później, gdy 
radium st nie się artykułem  poszukiwanym, tru 
dno obliczyć W  dodatku istnieją na świecie ty l
ko dwie fabryki, które umieją obrabiać uran-, 
jedna w Czechach w Joachim stadt druga aż w 
Ameryce w Buffalo.

Na szczęście znajdują się entuzjaści, k tórsy  
nowym badaniom finansowo chcą pomódz, choć to 
kropla oceanie. Niedawno znalazł się filantrop, 
który  zapisał jedaemn z londyńskich szpitali zna
czniejszą sarnę celem zakupienia kaw ałka radium. 
Bo wy talazek sztuce lekarskiej oddać może zna
czne usługi. Lek; ,rze zapatrują się dotąd wpraw
dzie d isyć sceptycznie c i  właściwości lecznicze 
radium, ale próby i doświadczenia nie nstają. 
Sam prof. Caile obiecuje sobie, że promienie ra 
dium znajdą zastosowanie w leczeniu paraliżu, 
a zwłaszcza, zawczasn zastopowane, mogą znpeł
nie zniszczyć chorobę raka

Radinm jes t źródłrm  św iatła i ciepła, nie
wyczerpanej siły. W fotograf,! mogą promienie 
radu w zupełności zastąpić promienie słoneczne, 
i to nie wymagając konstruowania żadnego spe
cjalnego aparatu.

Radjnm je s t ciałem, które nie zużywając się 
wcale, wydaje ustawicznie i intenzywnie dużo 
energjl. Przyjąwszy, że w wszechświecie Istnie
je  jeszcze całe państwo pro n iec i, niemożliwych 
do przejęcia przez nasze zmysły, i przyjąwszy, 
że radjum posiadałoby własność chłonięcia tych 
prom ieni, stajem y wobec problemu wytworzenia 
„wiecznego św iatła", któro wobec wynalazków 
pp. Curie nie wydajej się już tak  daleće utopją 
z powieści W ellsa czy Verne’a.

* Dla nas Polaków szczególniej Interesującem 
jest, ile zasługi w wynalazku radjum ma nasza 
rodaczka p. Cnrie-Skłodowska. W prawdzie tw ier
dzą oboje wynalazcy, że cały wynalazek jest 
wspólną zasługą, ale sr.m prof. Caile o oj e ś n ił w 
odczycie wygłoszonym w Londynie w „Royal 
Institu tlon", że odkrycie ciężaru gatunkowego 
pierw iastku wydobytego z aliaźu uranu przypi-

trzeby tej nie odcznwała wcale, — lecz wzbu
dzić w kimkolwiek miłość głęboką.

N 'e chodziło tu  o zadośćuczynienie chwilowym 
kaprysom, przelotnym i zmiennym miłostkom, 
lecz o uczucie gorące, płomienne, pod wpływem 
którego zobojętniało serce rozgrzać by się mo
gło.

J e s t  — czy nie je s t zdolną wzbudzić takie 
uczucie ?

Na pytanie to miał odpowiedzieć Edmund.
Okoliczność, że on kocha inną, nit p rzestra

szała jej, przeciwnie — zachęcała jeszcze.
Tym sposobem bowiem zdobywcze jej zdol

ności przejdą próbę ogniową i stanowczą.
Edm und, niepodejrzewając uplanowanego za

machu na swoję osobę, nie mógł wszakże nie 
zauważyć względów sobie okazywanych, tej w y 
różniającej gościnności, z jaką pizyjmowała go 
pani Irena 1 był jej wdzięczny bardzo

Wdzięczność ta  wszakże pochodziła więcej z 
pobudek egoistycznych — zdawało mu się bo 
wiem, że dzięki pani Irenie, utrzym a Bię pewna 
łączność z tą, do której należało każde uderze
nie jego serca.

Dlatego też chętnie przyjmował zaproszenia 
do dzielenia nudów z „samotnicą", jak  Biebie 
często nazywała pani Irena.

Pewnego razu dowiedział się od niej, że Staś 
powrócił do szkół i umieszczony został na stan
cji u jednego z profesorów.

W iadomość ta  ucieszyła go niezm iernie; na
reszcie będzie mógł dowiedzieć się Czegoś w ię
cej o Jan i, może Staś ma jak ie  zlecenie do nie
go !..

Ożywiony tą  nadzieją, chciał natychm iast 
biedź, odszukać go, zobaczyć, pomówić * nim ; 
zdołał wszakże pohamować wzruszenie i zapytał 
spokojnie napozór:

— Czy sam przyjechał?
— Przywiózł go ojciec, lecz na drugi dzień 

objechał. Taliecy przyjadą zapewne do W arsza
wy za parę miesięcy, a  potem w ybierają się do 
wód — odparła pani Irena, tonem pozornie obo-
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sać należy wyłącznie jego małżonce. Odkrycie 
to  je s t bardzo ważne, gdyż dopiero umożliwiło 
teoretyczny i eksperym entalny rozwój badafi 

A dodać musnę, że przy Całej swej niepospo
litej nczoności, pani Curie Skłodowska je s t bar
dzo m iłą kobietą, wyborną gospodynią domu i 
pieczołowitą m atką 6-letniej córeczki Tereni. 
Obraca się naturalnie przeważnie w kołach pol
skich, odwiedza ezęsto rodzinę w kraju i jes t 
zawsze do głębi duszy Polką. Z tej rodaezki mo
żemy być dumni. L  S.

Mljfistwj w arioji pruskiej.
Dopiero wczoraj donosiliśmy o niesłychanym 

objawie zdziczenia w arm ji praskiej i o skaza
niu oficera w Metzu za udowodnionych 698 wy
padków znęcania się nad żołnierzami. Dzisiejsze 
depesze przynoszą jnż  wyrok w innym procesie 
wojskowym, gdzie przed sądem stanął człowiek- 
zwiemę, były podoficer 85 pułku piecnoiy. Otto 
Franz. Indywiduum tem n udowodniono 1520 (!i) 
wypadków, katow ania żołnierzy, za co skazany 
został na 5 la t więzienia i degradację. W  mo
tywach wyroku podniesiono, że wymieniony pod
oficer postępował „m it der B ru ta lita t eines Oeh- 
senknechtes*, ze wogóle aaw ał dowody zupeł
nego zezwierzęcenia i wyzucia z uczuć ludzkich, 
skoro swoje niecne praktyki, jak  to stwierdzali 
świadkowie, pow tarzał tylokrotnie i okrutną roz- 
ktsn w nich maidował. Zdumiewać tu musi tern 
bardziej, że w kompanji oskarżonego nie brako
wało nigdy dostatecznego dozoru.

Z tym dozorem nie musiało jednak być tak  
dobrze, jak  optymistycznie usposobiony sąd wo 
jenny twierdzi, skoro tak  dłnga praktyka znę
cania się nad żołnierzami mogła Franzowl ucho
dzić bezkarnie i skoro wreszcie sam jego ko
m endant kompanji, widząe, że w razie wykry 
cia sprawek gorliwego podoficera część odpowie
dzialności może spaść na niego, zaproponował 
wydalenie Franza z armji. F ranz po wydaleniu 
z armji starał się dostać do policji w Hambur
gu, co mu się też udało. Ustawiczne w Niem
czech procesy przeciw policjantom o nadnżycie 
władzy się zrozumiałe, gdy się zważy, jak ie  io 
indywidua w tej instytucji szukają karjery, po 
skofijŁeniu karjery  wojskowej.

Tegosamego dnia, w którym sądzono Franza, 
skazał sąd wojenny w M etra podufiaera S egera, 
za osobliwy sport, jakim tenże uprzyjemniał so
bie popołndnia niedzielne Sieger spraw ił sobie 
m ałą szprychę, napełniał ją  atram entem  i s dzi
wną systematycznością urządzał taki „śmigus* 
kobietom, ubranym w białe suknie. Udowodniono 
ma kilkadziesiąt wypadków tej głupiej swawoli.

jętnym , śledząc wszakże z uwagę, jak e w raże
nie wywrze na Edm unda ta  wiadomość.

E  imnnd siedział jak  na szpilkach, był roz
targniony wielce i wreszcie, upozorowawszy swój 
pośpieeh jakim ś um ierającym  pacjentom — po
żegnał panią Irenę.

W yszedłszy na ulicę, przypomniał sobie że nie 
pytał o nazwisko profesora, n którego Staś został 
umieszczony, postanowił przeto naprawić swoje roz
targnienie i pomimo pory spóźnionej, pobiegł .do 
gimnazjum w nadziei, że tam  nda ma się zasię
gnąć potrzebnych informaeyj.

N iestety — kancelarja gimnazjalna była zam
knięta, a stróż naw et nie słyszał o Stasiu Ta- 
lickim.

Nie było rady — musiał czekać do dnia na
stępnego.

Na drugi dzień koło południa przyszedł do 
gimnazjom i kazał wołać Stasia

Po upływie kilkn m inut na dolaym kory ta
rzu zjawił się b rat Jani.

Dlnski zaledwie go poznał — przebyte zapa
lenie płuc wycieńczyło Stasia; wychudł i zmi- 
serniał bardzo.

Zobaczywszy swego dnwnego korepetytora, 
chłopiec niezmiernie się ucieszył.

— A ja  jnż się do pani. wynierałem, ale nie 
wiedziałem adresu.

— Mogłeś dowiedzieć się w pierwszej lep
szej aptece — powiedział D łaskl z wyrzutem.

— Praw da, ale mi to na myśl nie przy- 
ssło 1...

— Cóż słychać? mów, mój chłopcze...
— A nic... J a n a  kazała się p&nn kłaniać...
— Dziękuję —  odparł D łaski i odprowadził 

S tasia w głąb korytarza w nadziei usłyszenia 
czagoś więcej.

Staś wszakże milczał.
— Jakże zdrowie rodziców i... s io s try ?  — 

zapytał wreszcie Edmund.
— Dziękuję... ja  tylko jeden chorowałem, 

wszyscy zdrowi, Jan ia  konno jeździ... ja  chcia
łem  też, ale mi nie pozwolili — dodał Staś 
z żalem.

D ostał za to osiemnaście miesięcy ciężkiego wię
zienia i degradację.

Bestjalskie znęcanie się nad ludźmi w służbie, 
żakowska swawola w chwilach wolnych — oto 
treść ży d a  oficerów i podoficerów armji niemie
ckiej, o których kiedyś powiedziano, że są fila
rami tronu i m oralności!

Strój i dom.
i .

God i.na między 5-tą a 6-tą. J a k  to dobrze, 
iż ta  godzina przyjęć nie wyszła z m ody! W y 
myślili ją  dla siebie, owi upper the thonsands, 
którzy z pewnością nie troszczyli się o ludzi, 
zajętych pracą, uważających składanie wizyt za 
uciążliwy, często wprost uiemożebny obowiązek 
do spełnienia i mimowiednie wielce udogodnili 
utrzymywanie towarzyskich stosnnków, znosząc 
poniekąd przyjętą dawniej na składanie wizyt 
porę południową, porę najgorętszych zajęć, tak 
w przedsiębiorstwie, jak  i w go?podarst~ 'ic

F ive o 'doek trw a zazwyczaj dłnżej niż do 
7-ej, możuk więc zdążyć złożyć niejedną wizytę 
i spełnić prrytem  nlejedn^ misję, t  je s t icb, tych 
misyj dobroczynnych, bez liku.

Wchodzę do salonn. „Jakiż miły obraz ude- 
n.a mój w zrok*! Pośród sprzętów, dobranyeh u- 
miejętnie i postaw ianych  z artystycznym sma
kiem, na tle  jednostajnego obicia o ciepłym, g łę
bokim tonie, zdibnego f-yzem, naśladującym do 
złndzenia haft staroświecki, wśród tysiąca dro
biazgów cennych i oryginalnych, wspaniałych ro
ślin, półeczek obciążonych albumami, pod cie
niem lamp wysoh eh osłonionych stylowemi dem 
olkami, ta  i tam porozrzneane stoliki z filiżan
kami, napełnionemi wonnym chińskim płynem i 
koszami, dźwigająeemi stosy łakoci, nadają od
wiedzinom pozór poufnej pogawędki Z filiżanką 
herbaty w ręce, z petit f ju r ’em w ząbkach, nie 
można jnż mieć arcy sztywnego wyglądu.

A jakie zastawy śliczne, jak ie  wypieszczone 
w swojej e legancji! Serwety clenintkie, zdobne 
szerokim obrębem — i roznmie się — mereszka- 
mi, Jstnemi point a 1’aiguille, w rogach inkru
stowane rozety gipiurowe Monogram]' dyskretne, 
niewielkie i białe. Porcelana, od rokn jnż, naj
nudniejsza biała, r ozdebami ton snr ton, bądź 
to o modernistycznym, fantazyjnym, rozwicbi :o 
nym rysnnku, bad i stylowym.

Styl Louis XV preeuraża. Kryształy prześli
czne, o klasycznym szlifie djamentu, a kwiaty! 
Snopy kwiatów, rozsiane po salonie rozrzutną 
ręką.

W  porze obecnej to, obok bogactwa kwiatów 
importowanych, królestwo chryzantemy i chociaż 
zapowiadano, że moda wkrótce usanie ją  z obie-

—  I  nic więcej nie słychać?... — py tał jesz- 
eze Edmuad, a jednocześnie bał się, że Staś nie 
m a jnż nie więcej, do powiedzenia

— Ab, prawda ., żeby ja n  wiedział, Jan ię 
koń uniósł, i gdyby nie pan Henryk, byłoby 
źle... jak  on pysznie je ź d z i!

— Cóż to za pan H enryk? — zapytał, uda
jąc, że nie domyśla się o kim mowa.

— Pan Lipnowski, nasz sąsiad, on codzien
nie do nas przyjeżdża...

Edmund nie słucheł dalej — wiedział już aż 
uadto, ażeby doznać gorzkiego uczucia rozcza
rowania.

W ięc po to pragnął tak widzieć Stasia, że 
by usłyszeć od niego, iż Ja n ia  jeździ konno w 
towarzystwie Lipnowskiego Codziennie przy
jeżdża ! A dla niego nic... nic... ani jednego 
Ełowal...

— Ah, prawda, kazała się kłaniać!... — po 
wiedział do siebie z goryczą.

Staś z pewnem ździwieniem i zakłopotaniem 
patrzył na Dłaskiego, w dział jakieś niezadowo
lenie ca jego tw arzy i, jakkolw iek nie umiał 
sobie wytłomaezyć przyczyny tego niezadowole
nia, odczuł wszakże, że to ou je  wywołać mu- 
Biał. instynktowo przeto, jakby chcąc błąd swój 
naprawić, powiedział jeszcze:

— Rodzice na wsi długo bawić nie będą, za 
parę miesięcy przyjadą.

— Aa, przyjadą za parę miesięcy 1 — po
wtórzył Edmnnd w roztargnieniu i niebawem 
pożegnał Stasia, zdziwionego nieco tak  niespo
dzianą wizytą i tak  szczególnym zachowaniem 
się Dłuskiego.

A tymczasem- Edmund szedł nlicami, zamy
ślony, z chmurą na czole.

—  Kazała się kłaniać i nic więcej .. nici... 
ani jednego słówkal — szeptał do siebie z gorz
kim uśmiechem na ustach.

Pogrążony w myślach, ani się spostrzegł, 
jak  przyszedł do szpitala.

(Oi%g żalny marttpi)

gu, tak  jes t jednak dekoracyjnie piękną, że tru 
dno z nią walczyć, trndno podobnie wspaniałe 
efekty otrzymywać nie tak  wielkiemi płaszczy
znami, rzekłbyś, iż je  rzucił pędzel impresjoni
sty. Niezrównanie piękne są duże, lekkie w ią
zanki złocieni, dobranych cieniami jednej barwy, 
np. barwy liliowej, od tonów bardzo ciemnych, 
do nikłych, prawie białawych.

Pani domu przyjmuje gości w sukni, specjal
nie noszonej w tej porze dnia, tak  zwanej „iea 
gown*, k tóra je s t czemś pośredniem pomiędzy 
princecsea, szlafroczkiem a suknią zrefuratowa
ną. Fękaw y olbrzymio szerokie, moc wielka po
przecznie wszywanych mereszek, koronkowych 
in k rn stac ji, zachowujących przeważnie deseń 
„loopiuy*; na ramiona zarzucony kołnierz albo 
szal z fa tra  nadaje pięknej pani śliczną minkę 
„donillette*.

Jesteśm y w porze panowania fa ter, a fatro- 
to dziś „par ekicsllenee* strój kobiecy: Csemże 
est fntro dla mężczyzny? Odzieniem, chronią 

cem przeciwko zimnu, niekiedy może środkiem 
do osiągnięcia malowniczej pozy na portrecie, 
czy fotografii i na tem koniec. D la kobiety fa- 
tro  je s t nietylko nieodzownym szczegółem w 
garderobie ze wzgięda na klimatyczne warunki, 
lecz je s t strojem, przybraniem, tak  przy space
rowym kostinmie, jak  i przy balowej toalecie, 
przy wykwintnym szlafroczku i wizytowym stro
ju. Moda dzisiejsza przez przt ciwstawienle deli
katnych wdzięków niewieścich z ciężkością, j a 
ką pozornie przedstawiają fa tra . nmie dla tych 
wdzięków tworzyć tło, znakomicie podnoszące 
ich potęgę.

Gdyby Parys nie był źle sytuowanym synem 
króla, który na górze Id a  pasał trzodę ojca 
swojego, lecz książątkiem z przerafiuowanym 
smakiem doby dzisiejszej, z pewnością W enus, 
ubiegająca się o nagrodę z jego ręki, okazałaby 
mu się otnluna w fatro.

Wiadomo, że palmę pierwszeństwa, w sezo
nie obecnym, na konkursie mody, otrzym ały k re
ty. Czy pierwszeństwo to  utrzym ają trwale, czy 
dłnżej cieszyć się niem będą, aniżeli popielice, 
podniesione w rokn zeszłym na stanowisko rze- 
ezy pierwszorzędnie m odnej, a zdegradowane 
dziś do zajmowanej poprzednio roli — podszy
cia, niewiadomo, o tem się nie m ów i; kre ty  są 
ponętą ostatniego kaprysu wszechwładnej pani 
Mody i wolno im łąez jć  się z futram i najko- 
sztowniejszemi, z najpiękniejszej^ haftam i i ko
ronkami, z tkaninam i najprzedniejszemi, niele- 
dwie oprawiać w złoto.

K r-ty  śmiało możnaby nazwać fatrem  „de 
coutnrie-e*. Zastosowane jako preybianle, bywa
ją  pokryte haftem, inkrastaciam i i gipiury, o- 
szywane galonami lub ukosami aksan ta , idsna- 
temi sntaszem -i t. p. i w takiej roli przybrania 
m ają niezaprzeczoną wyższość nad prs.ktyczneml 
karakułam i, albo zgoła niestrojnemi popielicami.

Atoli, mimo iż zdumione są pewnie tak  na- 
głem wyniesieniem] i pyszne z przyznanego im 
niespodzianie stanowiska, nie ośmielają się je 
dnak walczyć z sobolem, szynszylą, srebrnym li
sem czy bobrem ; te, wobec najkapryśniejszych 
naw et usposobień mody, pozostaną nawsze pra- 
wdziwemi „pleces de resistence.

Niepodobna chyba z bardziej rozwiniętem 
upodobaniem stroić się w fa tra , niż to  się dzia
ło w roku zeizłym, lecz przycnodzą nowe ze
stawienia, zjawiaja się niewidziane jeszcze efe
kty, szukamy, próbijem y i tworzymy z rzeczy 
znanych — nieznane. Na tem polega wieczna 
świeżość mody, jej wdzięk i siła.

Z E  Ś W I A T A .
Niemiecki prokurator złodziejem. —  Zabobon u  
Niemców. —  „Deutsche W irłschnft* .  —  Gardero
ba Aleksandra i Dragi. —  Za co w Niemczech 
karzą. —  Scena w sądzie. —  Polska armata z  

X X I I  wieku.
N i e m i e c k i  p r o k  n r  a t  o r  z ł o d z i e j  em . 

W Kolonji zikończył się proces, toczący się jnż 
od kilku dni. Głównym oskarżonym był dawniej
szy sekretarz proknratorji, k tóry  za namową ajen
ta  Sehamboufego wykradł i zniszezjł ak ta  sa
dowe za wysokiem wynagrodzeniem. Skazany 
został ua 7 la t euchlhauzn i 10 la t u tra ty  praw  
honorowych.

*
*  *

Z a b o b o n  n N i e m c ó w .  Gazety niemieckie 
ł/y tykają przy każdej sposobności, że wśród lu 
dności polskiej pannje przesąd, wiara w gusła 
i zabobon, a to z powodu rzekomo niższej naszej 
kultary.

J a k  ta  niemiecka „wyższa* ku 'tu ra  w ygląd ., 
wyjaśnił to włoski profesor G abernatls w otw ar
tym liście.

Od czasu do czasu także rozprawy sądowe, 
rozmaite ogłoszenia -«*mieszczone w gazetach n ie 
mieckich, wykazują św iata, że w stolicy pań
stw a niemieckiego, w tym oświeconym Berlinie, 
głównem siedliska zachwalanej kultury  niem ie
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ckiej, dzieją się nieraz rzeczy, o jak ie  trudno by 
było w naszych stronach.
% I  tak świeżo urządziła sobie pewna wróżka 
(przepowiadająca przyszłość z k art), zamieszku
jąca  w dzielnicy Muabit w Berlinie, taką  rekla
mę Do wszystkich osamotnionych kobiet rozsy
ła  zawiadomienie następującej treści „Baczność! 
W yrokiem królewskiego sądu obwodowego i wy
sokiego sądu ziemiańskiego I I  z dnia 30 sty
cznia i 14-go lutego 1902 r. rozpowszechnianie 
moich poleceń nie jest karygodnem — a sztuka 
moja czarodziejska je s t „sądownie dozwoloną". 
W różka z k art p N. N. przepowiada wyłącznie 
tylko paniom sumiennie ich ios, szczęście i przy
szłość !
i-<> Dodatne wyniki, liczne świadectwa uznania 
i sprawozdania gazet są dowodem jej sławy 
światowej. Liczni klienci z Berlina, C harlotten- 
burga, Schoenebergu, Poczdamu i okolicy przy
chodzą do niej o poradę. Czas przyjęcia od go
dziny 10—2 i od 4 —9. W  niedzielę i św ięta 
przyjmuje się tak  samo. Foszcogóinle cwraca 
się uwagę na to ,  iż z powodu wielkopańsklch i 
leps-sych współmieszkańców w domu, mogę przyj
mować u siebie tylko panie przyzwoicie ubrane. 
Panów nie przyjmuję więcej. Panie przyjmuję 
każdą i osobna. P o p ro w a d z e n ie  psów ze sobą 
zabronione".

W szelkie uwagi zbyteczne 1
A teraz inny wypadek. Przed k 'lku  dolami 

staw ała przed sądem w Berlinie niejakaś M irja  
Kordns, k tó rą sąd skazał za oszustwo na 6 mie
sięcy więzienia.

Oskarżona przez dłuższy czas przy pomocy 
siostry swej i trzeciej jeszcze kobiety oszukiwa
ła  ehorą żonę pewnego Bsrlińczyka, żyjącego z 
procentów i wmawiała w nią, że je s t cyganką, 
urodzoną w głębi ziemi i wyleczy ją  z zasta
rzałego cierpienia na pomocą sztuczek czaro
dziejskich.

W  ten Sposób lecząc chorą, wyłudziła od 
niej w przeciągu 2 miesięcy 400 marek. Ody 
się o tern mąż chorej dowiedział, zaczę'a oszu
stka przedkładać, że jeździ do pewnego owcza
rza w Meklemburgji, k tóry  za zapłatę, choroby 
na innych lrdzi przerzuca.

Niemiec uwierzył i dał oszustce jeszcze 120 
marek, aby pojechała do onego owcu.rza i spró
bowała ostatniego środka.

W edle p rzy rzeczen i oszustki, m iała chora 
w oznaczonym czasie punktualnie o godzinie 12 
w nocy powstać z łóżka zupełnie zdrow ą; czas 
m inął, a choroba zamiast ustępować, pogarszała 
się jeszcze, (idy  mąż chorej na domiar jeszcze 
na ulicy zobaczył w kilka dni później pijaną cu
dotwórczy nię, o której sądził, że wyjechała, nie 
w ątpił już, że miał do czynienia z oszustką i o 
wypadku powiadomił policję.

W toku śledztwa wykazało się jeszcze, że 
oszustka w podobny sposób omamiła o kilkaset 
m arek jeszcze inną kobietę, której 10 letn i synek 
dotknięty był paraliżem nerwowym.

Jakżeż wysoka musi być ;a wysławiana 
„wyższa" ku ltura niemiecka, jeśli w  centrum 
Niemiec, w tern wychwalanem mieście in teli
gencji, zdarzać się mogą podobne wyoadki.

* * *
„ D e u t s c h e  W i r t s c  h a f t " .  Miasto Graz- 

otrzym a śliczny podarunek noworoczny w for
mie podwyższenia podatku domowo-czynszowego 
z 23 proc. na 40 proc. Dochód otrzymany w 
ten sposób ma posłużyć na pokrycie ogromnego 
deficytu, który odkryto niedawno w rachunkach 
gminy, a  k tóry  słynna skrupulatność i dokła
dność niemieckiej gospodarki finansowej w dość 
dwuznaemem św ietle stawia Deficyt w rachun
kach gminy wynosi ni mniej ni więcej, tylko 
1,474.302 koron, a ciekawem jest, że ciągnął się 
ju ż  od kilku la t i dopiero teraz go odkryto. 
P rzed dawnymi caasy widocznie powstał jakiś 
nieduży deficyt i dla pokrycia go użyto pienię
dzy, wstawionych w budżecie na rok przyszły, 
a  przeznaczonych na jakieś inne wydatki. Rady 
miejskiej o pozwolenie oczywiście n ik t nie py
tał, a sama Kada nie korzystała z pr symulują
cego jej prawa kontroli. Taki proceder, służący 
do pokrycia deficytu, pow tarzał się z roku na 
rok i doprowadził wreszcie miasto do tak  ogro
mnej btraty. Sposób pokrycia deficytu przez pod
wyższenie podatku domowo- czynszowego nie wy
starczy, gdyż wtedy jeszcze pozostanie 405.302 
koron. Najciekawszem je d n ik  jest, że dotąd wła
ściw ie nie znaleziono jeszcze winnego w tej
spraw ie i nikogo nie aresztowano.

** *
G a r d e r o b a  A l e k s a n d r a  i D r a g i .  — 

W  ostatnich dniach bieżącego miesiąca odbędzie 
się w Belgrad i ie publiczna licy tacja garderoby 
zamordowanej pary królewskiej. W spisie znaj

duje się według jedneg) z dziem lków  w iedeń
skich, między Innemi: ślubna suknia Dragi, b ia 
ła  jedwabna, przybrane m irtą, 19 szlafroków je 
dwabnych i batystowych, 35 kostiumów space
rowych, 4 suknie balowe, 40 bluzek, 11 żak ie
tów, 17 matinek, 59 spódnic, 112 k>szul baty 
stowych, jedwabnych i płóciennych, 18 kapelu
szy, 186 par trzewików, 6 parasolek z rączkami 
wysadtanemi drogiemi kamieniami, 14 wachlarzy, 
46 woałek, 15 różnych pasków, 122 p f y  p oń
czoch jedw abnych i t  d. — Wraz z garderobą 
króla sprzedawany będzie jego telefon, maszyny 
do elektryzacjl i — trzy  peruki. BTról A leksan
der był bowiem w ostatnich latach życia prawie 
łysy i podczas urzędowych przyjęć lub wizyt
pokryw ał łysinę peruką.

+
* *

Z. i co  w N i e m c z e c h  k a r z ą ?  Izb a k a r
na w Gnieźnie skazała, jak  donosi „Lech", pana 
Adamczyka na trzy  dni aresztu dlatego, że ule 
chciał przed sadem mówić pc niemiecka, chociaż 
rzekomo włada tym  językiem.

W  Gdańsku skazał sąd ławniczy — jak  do
nosi „Geseilge* — zegarm istrza p. Jn ljana Ł o
sińskiego nz 150 m arek lub 6 tygodni więzienia 
za to, że sprzedawał zegarki z herbem polsk-m 
i napisem : „Boże, zbaw Polskę"!

* **
S c e n a  w s ą d z * e .  Ciekawa scoua odbyła 

się, jak  donoszą z kół prawniczych, przed wro
cławskim sądem ławniczym. Oskarżony posprze
czał się podczas rozprawy z sędzią okręgowym, 
przewodniczącym sądu. Ostatni nazwał oskarżo
nego „bezczelnym drabem*. Oskarżony odpowie
dział: „Gdybyś pan nie był przewodniczącym, 
wymierzyłbym pi°.nu policzek*. P rokurator wniósł 
3-dniowy areszt za niestosowne zachowanie się 
oskarżonego, a obrażony sędzia ogłosił wyrok 
natychmiast. Oskarżony oświadczył, że sędzia 
sam nie może wydawać wyroku, lecz musi 
wpierw porozumieć się z ławnikami. Sędzia i ła 
wnicy odbyli naradę, która trw ała  dość długo, 
pobzum sędzia zakomunikował oskarżonemu, że 
sąd w więkssości swej nie uznał „uiostosowne- 
ści" i dlatego kara aresztu nie może być zasto
sowaną do oskarżonego.

** *
P o l s k a  a r m a t a  z X V II w i e k n .  „No- 

woje W remja* donosi: W  miasteczka Chomsku, 
w powiecie kobryńskim, w gnberajł grodzień
skiej, znaleziono arm atę i część innej arm aty  z 
czasów Zygm unta II I . Z abytki te , wyciągu ęte 
z rzeki Jasiołdy, wykonane są z pięknej, staro
żytnej miedzi-, cała a-m ata waży 16 padów 
(256 kilogram ów ), ozdobiona je s t rysunkiem sa
lam andry czy jaszczurki. U wylotu arm aty zuąj- 
duje się herb a wokół jego napis: SIGISMDN- 
DUS I I I  D E I G R A : rtF,X POLO MAG DVX 
L IT H V : 1631; z przeciwnej strony znajduje się 
medalion z napisem, którego obecnie już prze
czytać nie można Część innej arm aty je s t za
bytkiem jeszcze cenniejszym, bo należała do a r
m aty olbrzymich rozmiarów, co możoa wnosić z 
tego, że pozostałość, obecnie znaleziona, waży 
16 pudów.

Od Administracji.
Dnia 24-go grudnia wydajemy numer 

gwiazdkowy naszego dziennika w ilcści 
20 000 egzemplarzy, zapraszamy przeto 
wszystkie firmy chrześcijańskie oraz oby
wateli ziemskich, właścicieli realności itd. 
do korzystania z ogłoszeń w tymże nu
merze, który rozesłany będzie nie tylko 
we wszystkie strony Galicji, lecz także 
i za granicę. Ze względu jednak na ogra
niczoną ilość kolumn inseratowych, prosi
my uprzejmie o wcześniejsze nadsyłanie 
ogłoszeń.

KRONIKA
!' dmilr-zyb -tlelay. DiU sobota Suchy dzierf Urba

na V papieża i Fauaty; w niedzielę Teofila, Juljusza i 
Eugeniusza męczenników.

Kalendarzyk a -w i.-b zaj ' tohód słońca rozpoczął sią 
dzid o godz. 7 minnt 37, zzchód prcypfda c gciz. 8 mi
nut 35, długośf dnii godzin 8 minut 6S.

K i y ą | a i e  t y ł k a  m O k n a i a f i u i !

Z K R A JU .
Wieliczka 16 ^rudnia. (Kośe ółek św. Sebastys 

na). Sjrawa opieki nad opusu zoaym kościółkiem ś w.

Sebestyana w naszetn mieście poruszona w „Glosie 
Narodu“ podczas żniw, zttjduje się na bardzo dobrej 
drodze. Dg małego „Kmitetu", który się w tym celu 
zawiązał, przj łączyło się niebawem włele oiób wpły
wowych, tak że liczba opiekunów kościółka przed
stawia się obecnie wcale poważnie. Szkoda tylko, ió 
„Komitet11 liczący przeszło 20 osób, dctąl ani razc 
nie odbył pełnego posiedzenia, na któremby uchwa
lił jakąś trwałą organizację i plan daissej opieki nad 
kośoiółkiem, ażeby z czasem mogła mu być przywró
cona dawna świetność i sława — aby odzyskał na- 
powrót swoje dobn kościelne i został sam enicny na 
samojstaą parafię, tak jnk był nią przed laty. i  do
tychczasowych czynności „Komitetu11 widać,żem. t. na 
myśli i do tego zląża — ale to zdążanie powinno 
być w yntne i śmiałe! — Spodziewamy nię po prof. 
Młynki, który teu „Komitet11 powołał do tycia, te 
go także zorganizuje niebawem trwtle i czynnościom 
jego lada ś t  ały i wyraźny kierunek, jak to uczy
nił z „Czytelnią św Kunegundy11 i „Towarzystwem 
ogrodniozo-iadowniczem11 — ale czemuż mamy cze
kać, aż na pref. Młynka?! Czyi- między naszą inte
ligencją miejscową brakuje sił organizatorskich i peł
nych inicy&tywy, żebyśmy mieli czekać, aż na siły 
pozamiejscoweH! Myśmy powinni się "awirzaó nietyl- 
ko w „Komitet stałej opieki nad kościółkiemśw. Se 
bastyana11 — ale wogóle w „Komitet stałej opieki 
nad miast im. Wieliczką i jej urządzeniami publiczne- 
mi“. Powinniśmy dawne urządzenia ochrruiać przed 
npadkiem — a nowe p ow. ływać do życia, żeby mia
sto nasze, mające sławę światową, nie obyliło się do 
npadku — ale ciągle się oźwigiło i bogaciło we 
wsiystko. Poszczególne jednostki, choćby najNpszc 
miały pomysły i najbardziej chciały tię  dobru publi
cznemu naszego miasta przysłużyć, nic same nie zro
bią — tylko muszą się wszystkie ze sobą razem po
rozumieć — razem złączyć — i razem działać,

Wolel byśmy, żeby „Komitet stałej opieki nad ko
ściołem św. Srbłstyana- me czekał na nowu in icja
tywę prof. Młynka, ale n m  się Silnie zorganizował 
w harmonijną cahść w „Towarzy rtwou — i plan 
swojej zgodnej pra -y nad podniesieniem kościółka św. 
Sebastyana ugruntował statutowo. Czy to nastąpi — 
zobaczymy

Jeden z członków „Komitetu".
U8URięcia wójta. Wydział powiatowy w Wie

liczce ucueął w dniu 18 grudnia z urzędu wójta 
gminy Zakrzówek, Józefa Batko, za nadużycia służ
bowe i nieporządki w administracji. Sprawa zakoń
czy się przed sądem karnym. Obowiązk* rój ta pom
oże i i  p. Piotrowi CrubrytowI, przemysłowcowi * Za- 
I rzówka.

Nowy urząd pocztowy. Z dniem 1 stycznia 1904 
wejdzie w żyt e urząd pocztowy w miejscowości Klim
kówki (powiat Sanok) ze zwykłym zakresem czynno
ści. Miejscowy okręg doręczeń noyigo urzędu poczł o- 
wego, stanowić lędzie gminu i obszar dworski Klim
kówki zimiejscowy zaś gmina Wnika (odległa 5 55 
kim.). Urząd pocztowy w Klimkówce połączony bę
dzie z siecią pocztową za pomocą c o d z ie n n e g o  posłań
ca pieszego do urzędu pocztowego er Rymanowie i 
z tym tylko urzędem rymieniaó odsylki zbiorowe.

Ogłosi nie konkursu. Wydział krajowy rozpisu
je konkurs na stypendjum w kwocie dwustu (200) 
koron z fundacji „Franciszka Steczkowskiego z Ja- 
rłau, przezraczckej dla uzdolnionych robotników (rze
mieślników), którzyby chcieli kształcić się dalej w 
obranym zawodzie poza obrębem miasta JaBła.

Pierwszeństwo mają robotnicy (rzemieślnicy) uro
dzeni w Jzśle, a tylko w b aka takich, stypendjum 
będzie mogło być nadane inne nu kandydatowi.

Na podstawie art. VII listu fundacyjnego Wy
dział krajowy p istanowił nrdad tym razem stypen- 
djum kandydatowi kształcącemu się w rzemiośle 
szewskiem.

Kandydaci ubiegający się o to stypendjum, winni 
najdalej do 31 stycznia 1904 wnieść podania swe 
do Wydziału krajowego i dcłąizyć do nich: świa
dectwo urodzenia i cLiztu, świadectwo moralności, 
świadectwo nbóstwa i poświadczenie nabytego do
tychczas zawodowego uzdolnienia.

K R A  K O  W y 19 grudnia.
W kościele księży Pijsrów na uproszenie Błogo

sławieństwa Bożego w sprawie kanon.zaeji błog. Pom- 
piljusza Pirottego, p jara, odbędzie się w dniu %% 
grudnia b. r., t. j. we wtorek uroczyste nabożeństwo 
trzygodzinne od godz ny 9 nno  do 12 w południe 
z wystawieniem N. Sak ram stu, na które Zgromadze
nie kn. Pijarów zaprasza Wiernych.

Sekcja VI dcbroczynna Rady miejskiej, na posie
dzeniu pod przewodnictwem r. m. dra Pareńskiego, 
dokonała wyboru swego prezydjum na rok przyszły. 
Przewodniczącym wybrano nadal prof. dra Pareń- 
skiego, I zLctępcą r. m. ks. prałata dra Juljana Ra
kowskiego, II zastępcą r. m. Jana Godziokiego. Se
kcja uchwaliła wsparcia ponadtaryfowe dla 56 ubo
gich w kwocie 1055 k. i udzieliła wspaió po 88 k. 
z fundacji ś. p. Helcia i Dietla dwom podapadłjr_ 
rękodzielnikom.

Sekcja przyjęła do wiadomości i zatwierdzła de
kla acię Tow. opieki nad opuszozonemi dziećmi, mo-

Tani Sklep Chrześcijański h!
m | | | 1  S £ ( B i e l i z n a  męska i damska własnego wyrobu.— W y p r a w y  ś l u b n e .

^  C E N Y  B A R D Z O  N I S K I E  i S T A Ł E .  2577
K raków ,  ul. M ikołajska L. 1 Sklep w niedziele i święta zamknięty. — Zlecenia z prowincji załatwia clę odwrotnie
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c$ której zob iwiąsało s ą  umieszczać w zajadzie m 
Felicji Żurowbkiej w Pół*siu ZwierzyuLckm 4 \ e 
roty t łoi żeńskiej po ukończonym 2 gim roku życia 
aż do 15 tu lat, przysależae do miasfa Krakowa, za 
wynagrodz-niem po 100 koron rocznie, oraz sieroty, 
do Krakowa nieprzynaleCce, lecz ta urodzone lub 
znalezione, o ile w jakładz^ miejsca sta'ozy, za wy 
ni grodzeniem po 50 kor. od dziecka. Se*oja uobwa- 
.iła ws osek o przyznanie kwoty 1000 koron na 
dokończenie budowy nowego domu dla zakłada 
sierot.

Wreszcie sekcja uchwal ła znóció się do komisji 
węgłowej Rady w z prośbą o przyznanie 2000 «e 
tomów węgla dla ub g'ch m. Krakowa.

Losowanie sędziów przysięgłych I kadencji (lu 
towej) 1904 r. sądu krajowegi karaego w Krakowie 
odbyło s ę dnia 18 b. m w prtzydjum sądu krajo
wego karnego pod przewodnict • em wiceprezydenta 
dra Pogorzelskiego wobec radców sądu krajowego 
pp. Błonarowicza i dra Moczkowski-go, zastępcy pro
kuratora dra Trzaskowskiego i delegata Izby adwo
kackiej, mecenasa dra Br. Guńkiewiv.za

I. Jako przy»!ęgli główni wylosowani zastali. 
Abn mow cz Antoai, Bntrymowicz T densz, Demetry 
kiewiez Mi-czytław, Falter Adolf, dc Federowicz Ta 
ćEeusz, F nker Maurycy, dr Gaweł Jan, dr Geisltr 
Miobał, Haber Samson, Habrzyk Aadrzej, Her= hthal 
Markus, Kalczyński Józef, Kali ndkiewioz Kazimierz 
H eronim, Kik s .er Herman, Lgocki Adolf, Makowski 
Ludwik, Matuszewski Stanisław, Mazanek Tm, dr 
Mączka Tomasz, Meas Rajmund, Nits h Leonard, 
Olszeniak Andrzej, dr Pisicwioi Zjgtrunt, Prochow 
ski Jan, Remin M chał, Repetos s) > Pi tr Scblang 
E jaaz, dr Se nf Id Herman, dr Sulimir Ron an, hr, 
Sumiński Artor. Szuf* Ludwik, Tein N»f ali, Tlacbna 
Maurycy, Wałkowiński Józef, Wołek Józef, Wcrm 
Ignacy.

II Jako przysięgli zastępcy wylosowani zostali: 
Attesiiiider Maksymilian, Bartel Czesław, Bersala 
Aron, dr Fischlowitt Izrael, Kirsrbner Lazar, Pern 
per Artur, Spitzel Filip, Spitzel Szymon, Żar liński 
Antoni.

Z życia krakowskie] Sodilicjl Mar. akadimi 
ckiej Zarząd ua rok 1903 4 j*st następujący: pre
fekt Kazimierz Lubeoki, I szy asjstent Władysław 
Dziewoński, II gi asystent Antóri OpiĄowicz, sekre
tarz Jakób Runicki. D i wydziału weszli: Adam Bit- 
toer, Eim nnd Bulanda, Ludzik C eon, Paweł Dzie- 
dnszycki, Jan Kowerski, Józtf Pollak, H’eronim Ra
dziwiłł, Wojciech St. Szymusik i Kazimierz Żaczek. 
Sodalicja rozwinęła awą dz atalnośó także na zewnątrz, 
jak w T.-wmystwie ów. Wincentego a Paulo i her
baciarni studenckiej, a zwtaasou w komitecie wy
kładów ym, który pod przewodnictwem akad. Pollak a 
urządza odczyty na prowincji i działa w towarzy
stw ach robotniczych.

Nasze stosunki handlowe Krakowski magazyn 
towarów Iławatnych „pod Rościuszcą1 zamówił n 
agenta kraj. związzu prztm. p P kołn'-rze z wy
bitą marką swej firmy. Związek odesłał zamówienie 
do fabryki bielizny: Rappaport, Loewenthal et Gans 
w Przemyśla, należącej do związku i ta wysłała żą
dane kołn erze, opatrując je stosownie do życzenia 
zamawiającego, nnpisem firmy, w charakterystycznej 
jednak polszczy żnie : „pod Kościuukiem".

Jasna rzecz, że magazyn nie mógł przyjąó to- 
wsru.

Do tego powyższa fabryka doręczyła przesyłkę 
do cnrześć. magazynu przez cpedytoia Heaiga, żyd.

Jeśli ptnowie, zarządzający fabryką, %-s względów 
oszczędn śaiowych nie wysyłają towaru pocztą, lecz 
przez spedytorów, to — w stosunku z firmami chrze 
śoijańskiemi — me powinni posługiwać aię spedy
torami żydami i t i  o takiej powierzchowności, fe ich 
zjawienie się w sklepie chrzęść może tylko odstra
szyć kljentów, a w każdym rnzie rzm ć fałszy r>e 
światło na ten mimowolny stciunek kupców katoli
ckich z żydami.

Ale nie doeyó tego
Stosownie dc iwyccaju miedzy fabrykami, nale- 

żącemi do krajowego Związku, a Związkiem, rachun
ki za pobrane towary odsyła się do Związku, a styd, 
po opatrzeniu pieczęcią Związku, bywają oaa dorę
czane atronom.

Miało to miejsce i w daiym wypadła, ale w ja 
kiej formie: Fabryka bieliany: Rappaport. Lówentbal 
et Gans w Przemyślu, należąca do „krajowego" 
Związku przemysłowego, przysłała do Związku faktu 
rę, drukowaną w języku niemieckim i opatrzoną na- 
stępującym polskim dopiskiem: „Picz szanownego 
krajowego Związku przemysłowego".

Tę fakturę opatriono w Związku (zdaje się — 
bezkrytycznie) swoją pieczęcią i podpisami, i odesła
no kupcowi.

Dziwna rzecz, że do krajowego Związku przemy
słowego mogą należeć labryki żydowskie, które nie- 
tylko, że (zewnętrznie nawet) nie starają się przy
najmniej udawać swej łąorno^ci zkiajem, ale otwar
cie manifestują swój charakter hakatystyosry.

Omyłką druku. W „Mianowaniach" z dnia 16 
b. m wydrukowano błędnie nazwisko p AdamaHor- 
la (me: Iloezlaj, oficjała prmtowfgo. _________

Wiec kob 8t w sprawie przemysłu żrajo i go, 
zapowiedziany na niedz elę 20 bm. w sali „S>koła“, 
będzie niejako uzupełnieniem haseł, przejętych przez 
kobiety krakowskie na wiecu odbytym pod wpływam 
♦rageij’ we Wrześni. Postoi* mionu wtedy o ile mo
żni śei Dojkotosaó towar obcy, zulaizcza praski, a 
popierać swojszc_y :nę na ksżlym p ilu. 01  tego cza- 
nu wytnórczość nas-yoh wBsztatóiw i fibryk ws rosła 
i uzuyełu ła się w wielu kierunkach, o ozem n e t u  
nie wiemy sami. Dlateg) bardso cennym będzie re 
ferat p. Józefa Oiszewsuego, naczelnika biura rekla
my c n ra nege Z mązku fubr. we Lwowie, który w 
zastępstwie ooor^go dyrek. dra Batogu pizeustaz.: 
„etan produkcji przemyatowej w kraju". — Kim tet 
naznaczył początek wiera na godzinę 3 i pół, gdyż 
o tej p irze kończy się zwykle doroczna loterja spo
żywcza pod Kapucynami, urządzona przez panie kra
kowskie na dooból „Domu pracy".

Do poprzednio wymienionych towarzystw kobie
cych urząd ająoyeh wiec przyłączyło się sto w. opieki 
nad rcbotnicami.

Komisarz polioyjny pr2ed sądem. Prokuratora 
państwa pizez swego zastępcę dra Geisle^a w tutej
szym sadzie po w. karnym przed sędzią dr Mieroszo- 
wskim wnosiła wczoraj usrarżenie przeć,w kom Ba
ra m i policji drowi Leonowi Tomasikowi o obrazę 
czci, rzekomo spełnioną przez to, ż> ten w urzędzie 
inspekcji policyjnej xu ał ogniomistrzowi art. Moksy- 
miljanowi Bisowi, zrzuć ó l głowy jego czapkę.

Boi wraz z innymi żdnieizsmi zaprowadzony był 
na inspekcję z powoda wyzywającego zachowań a się 
w kawiarni, gdzie wszyscy wykrzykiwali.

„Hoch Deutsohes! Nieder mitdie Polaken! Gaii- 
zien mu3 deutsoh s e n 1 Nieder mit Ósterreich".

Scena ta działa się wobec groaa młodych ludzi 
którzy dla uniknięcia prowokacji chcieli się usunąć, 
to jednak nie spodobało się Bósowi, bo zr,stąpił im 
drogę i jednego z młodzieży znieważył, a nawet po
rwał się do szabli. Bu.ce zapobiegł inspektor poli
cyjny p. S isleki, który wszystkich zaprowadził do 
policji.

Na inspekcji żołnierze z Bósem na ozele, zacho
wywali się wyzywająco me zdejmując czapek z gło
wy, ntwet na uwagę kom. dra Tomanika, że w urzę
dzie znt duje się portret cesarza. D- Tomasik zazna
czył, że wrjskowy, który w oła: „Nieder m t Oenter- 
reich", musi być chyba ł trem. Te słowa wziął B5< 
do siebie i osi a żył dra Tomasika o obrarę czci

Wobec zeznań świadków, sąd wydał wyrok uwal
niający. Prokurator zgłosił o i.e łaa ie  od wyroku.

Wójt Sługą Żyda. Gminą Birek Fałęcki trzęsie, 
jak nam donoszą, Jijd Jo bat, szynka z ia atejszy, któ 
remu rtda gminna przyznała nawet remunerację za 
to... że woje oz oso wynaięia grunta gminne. B <lIo
wę nzkoły oddano żyłowi Rockowi, a kierował tą 
sprawą znowu Libaa. Liban wreszcie pośredniczy 
pomiędzy gminą a kasami prsiy ściąganiu pożyczek.
0  przygnaniu prawn przynaeżiośei decyduje Liban, 
a po naradzie wójt i ławaicy urządzają libacje n 
Libana,

I to wszystko aię dzieje u wrót Krakowa i pod 
okiem Rady powiatowej wielickiej!!' Wprawdzie Ra
da zdecydowała aię nareszcie vyoiać lustratira dla 
zbadania tjoh stosunków, ale rezultatu jakoś nie wi
dzimy...

Ogień stajenny Wczoraj o godzinie w pół do 
5 popołudniu wskutek nieostrożności rzucenia tleją- 
eej zapałki na słomę, powstał ogień w stajni p, Ma- 
iji Pacanowskiej na Grzegórzkach pod 1. 2. Wsiajni 
tej mieściło się 7 krów i para koni. Baść wcześnie 
przybyła strat pożarna pod komeadą p. Nowotnego
1 zdołała zapobiedz pożarowi i wyprowadzić 6 krów 
i parę koni nieuszkodzonych, a jedynie jedną kiowę 
na pół udu zoną, trzeba były dobić. Szkoda zresztą 
nie ztaczna.

Odpowiedzi od Redakcji. Pani A. K. (ul. Ka
pucyńska) Żą,lany adres: Warszawa, skrzynka red. 
nr. 5. Najlepiej będzie zwrócić się do redakcji o 
przysłanie odpowiedniego numeru.

G s b r y e h k f  ( K r a k ó w )  kupuje, sprze
daje i najmuje — fortepiany, pianina i harmo- 
nje — krajowe i zagraniczne — nowe ł nrcegra- 
ne —  za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 
a u i r i M H B H M W H H n B  

Repertuar teatru Jojsklego.
W  sobotę 19 g rudn ia : „Zmartwychwstanie" (L aR łsu - 

rection), sztuk t w 4 akt. z prologiem hr. Lwa Tołstoja i 
H. B ataille  (Nowość).

W  niedzielę 20 g ru d n ia : „Zmartwychwstanie" (La Re- 
surection), sztuka w 4 akt. z prologiem hr. Lwa Tołstoja 
i  H. Bataille. (Po raz drag?)

Repertuar tn,itru ludowego.
W  sobotę 19 g rudn ia : „W  noc Bożego Nal iz a r  i", 

opowieść Zimowa w 8 obrazach A Mielewskiego z muzy
ką  1* Zwierzyńskiego.

W  modziełę 20 grudnia po południu: „Zbójcy"; wie
czorem : „W  dzisń B lego  N ai.-lżenia".

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
(W  dni powszednie o 7, w dni świąteczne o 6 wieczór).

W soboię: Dr Michrł Siedlecki: „O życiu w morzu" 
(w zakładzie anatomicznym r-rzy ul. Kopernika nr. 12).

W niedzielę: Prof. dr Stan. nr, T arnów ek.: „Ogólny 
zarys litcrtunry  polskiej.w  X 'X  wieku (w auli I  wyżizej 
szkoły realnej przy ul. S tid«nck ie j).

K ą cik  hnmor^styeziiy.

Zrozumiała.
Wiejska cohieta wchodzi dc zakłada f itograficzie • 

go z zapytaaiem:
— Cz1 ta  się takżi f i t i gnf i j e dzieci?
— Naturalnie — brzmi odpowiedź.
— A ile Bię płzo. ?
— 6 koron za tuzin.
— Debrze — mówi kobieta po tamyśle — wró

cę tu niedlngo. Teraz mam dopiero jedeaaicie.
W szpitalu
Zikoan ca d> posłagaem
— Jasie, czemu to nie pokażesz doktorowi tego 

palca, co cię boli?
— A juśii, nie głupim, proszę dobrodziki. Do- 

ctory ttlzo spojrzą na siebie, mrugną, zaraz powia
dają: „obcas" (abs'ee) trzeba użaąó".

Prawdziwy powód.
Między doit iramt podczas, kokiiljam
— Kolego, uważam operaeję za zbyleciną, a prze- 

dewszyslkiem bardzo niebezpieczną...
— Natiralnie! Jeszcze s!ę ani jedna taka nie 

udała.
— Tok, ale jaki to byłby rozgłos, giyby się na- 

koniec komu udała, hę?
— Ba!... hm... to zaozaijmy, kt) w‘e?

Kronika litoracko-artysiy™.
* „Śpiewnik kościelny kato lick i', ułożony na 

jeden  głoż z organem lab na 4 głosy m iessane 
wyszedł w Krakowie staraniem  Tow aw ystw a 
wzajemnej pomocy organistów dytcezji krakow
skiej. Pierwsza częśó tego śpiewnika zrw iera ob
fity zbiór pieśni adwnntowych, Kolęd, (około 
200), pieśni postnych i W ielkanocnych, — ra
zem 320 pieśni. Dalszy eiąg tego śpiewniku, j a 
ko też niezbędny do tego, mały śpiewnik z ca 
łym tekstem  ma wyjść później. Konsystorz ksią- 
żęco-Bisknpi w Krakowie polecił ten śpiewnik 
gorąco wszystkim kościołom dyecesji i pragnie, 
by organiści trzym ali się melodjl zawartych 
w tym  śpiewniku, gdyż tym  tylko sposobem bę- 
dzle można dojść do ujednostajnieni*, tak  dziś 
w różnorodny sposób przekręcanych melodyj. 
Śpiewnik ma na składzie k s ięg rrn n  A. P i l a r 
skiego i Skf

* Kolędy. Ruchliwa księgarnia muzyczna A. 
Piw arskiego i Sp. puściła znowu w św iat jedno 
potrzebne i pożyteczne wylaWLietwo. —  Jestto  
chór pięćdziesięciu najbardziej znanych kolęd, u- 
łożonych nr cztery głosy cbór męski przez p. 
Tomasza Flaszę, nauczyciela śpiewu przy Il-g lej 
wyższej szkole realnej w Krakowie.

U&ładjest bardzo st-ranny  i nietrudny, w w pro
wadzeniu melodyi autor nie próbuje jakichś 
swoich nowych kombimaeyl, (czem grzeszy zw ła
szcza ty le  nkładćw kolęd), leez trzym a ? j w ier
nie melodyi, śpiewanych przez lud po kościołach, 
n iektóre kolędy bardziej znanych podaje ? dwie
ma melodjami. P ie ry jzy  raz ukazuje się w tym  
zbiorze piękna łacińska kolęda „Ezultem us lee- 
tan tes“. Zbiór kolęd p. Flaszy przydać się może 
wybornie dla chórów amatorskich, które, zw ła
szcza w okresie św iąt Bożego Ncrodzenia, pro
dukują się nieraz po kościołach z kolędami w 
układach naprawdę jnż  „am atorsk ich '.

* Bfbljoteki miejskie. Tow. dla popierania 
nanki po;.sklej we Lwowie postanowiło wdrożyć 
akcję celem zakładania bibliotek putłicznyeh w 
większych m iastach prowincjonalnych

Biblioteki takie istnieją dotąd tylko w obu 
stołecznych m iastach Galicji (Lwów, Kraków) 
i spełniają tu  w wyda nej mierze swoje zadania 
cywilizacyjne i naukowe W  m iastach prowin
cjonalnych, naw et największych, że tu  wymieni
my dla przykłada Tarnów, Rzeszów, P rzeo y śł, 
Tarnopol, Stanisławów, Kołomyję, o 39 i 40 ty 
siącach mieszkańców, niema publicznych księgo
zbiorów o poważniejszym zakroju.

W  nznanin tej potrz°by Towarzystwo wyźgf 
wymienione podjęło myśl stopniowego urządza
nia i zakładania bibljotek prowincjonalnych w 
naszym kraju. Do poniesienia kosutów przyczyni 
się Towarzystwo swoimi funduszami w m iarę 
możnośct, licząc na to, że przynajmniej w chwili 
urzeczywistnienia tej myśli znajdzie też m ate- 
rjalne poparcie swoich usiłowań zarówno ;e stro 
ny krajn, jakoteż zwłaszcza interesowanych 
miast, wreszcie może także szerszych kół społe
czeństwa polskiego.

Zadanie to nie da się osiągnąć od razu, ale 
jnż teraz można rozpocząć pewną akcję celem

Peiftimerja, najpiękniejsza, i 
najmodniejsza obecnie w Paryżu 55

^  Petroniusz arbiter elegantiarum z „Quo vadis“ E . 
_L f i T , r O n  Sienkiewicz, do nabycia wyłącznie w magazynie

Zdzisław Zdanowicz w Krakow ie.
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gromadzenia m aterjała książkowego dla przy
szłych bibliotek prowincjonalnych. Towarzystwo 
odwołaje się praeto do pocancia obywatelskiego 
wszystkich, upraszając o nadsyłanie na swe ręce 
darów w książkach i innych praedmiotach bi- 
bliotecanych. Adres praesyłek: Lwów, archiwom 
Bernadyńskie.

TELEGRAMY.
Proces o podburzanie.

Lwów 20 grudnia. (Tel. pry w ) Ze Złocaowa 
donosaą do „Słowa polskiego*, że praed tam tej- 
saym trybunałem  sędziów przysięgłych toczył 
się przez dwa dni proces przeciw grecko-kat. 
księdza Teofilowi Piotrowskiemu, proboszczowi 
z Bykowa pod Złoczowem o podburzanie prze
ciwko narodowości polskiej. Po przeprowadzonej 
rozprawie zapadł dztś wyrok na podstawie wer
dyktu sędziów przysięgłych. Ks. P i o t r o w s k i e 
g o  skazano na jeden miesiąc aresztn 

Odznaczenia.
Wiedeń 20 grudnia. „W iener Z tg .“ ogłasza 

Cesarz nadał wicesekretarzowi w m inisterstw ie 
skarbu drowi Eugenjuszowi Ł o p u s z a ń s k i e -  
m u krzyż kaw alerski orderu Franciszka Józefa, 
a dyrektorowi pocztowemu we Lwowie A leksan
drowi M a r e s c h o w i ,  p rz7 przeniesieniu go w 
stan  spoczynku, ty tu ł radcy dworu.

Żm>any w dowództwie flotą.
Wiedeń 19 grudnia. (Tel wł ). „Frem denbla^-1 

zaprzecza, jakoby dotychczasowy komendant m a
rynarki S p a u n, miał po załatwieniu sesji dele- 
gacyjnej usunąć się do życia prywatnego. Spaun 
w ciągn roku przyszłego poda się do dymisji, do 
tej pory jednak nie nastąpiło to jeszcze. Również 
(według „Frem denbl.*) fałszywą je s t pogłoska, 
jakoby głównodowodzącym m arynarką miał zo
stać jeden z ąrcyksiążąt Natomiast zachodzi 
prawdopodobUńitwo, że starowisko to obejmie 
Monte-Cucculi.

Poglądy dra Ebenhocha.
Wiedeń 19 g rudnia. (Tef. wł.). Dr. Ebenhoch 

ogłosił w „Linzer Yolksbl.* artykuł, w którym  
zastanawia się nad obecną sytnacją i arlam entar- 
ną i wygłasza zdanie, że d o t y c h c z a s o w y  
r e g u l a m i n  o b r a d  w y s t a r c z a  d o  z w a l 
c z e n i a  o b s t r u k c j i .  Potrzeba tylko, aby na 
c z e l e  Izby stała j e d n o s t k a  e n e r g i c z n i  
i u m i e j ą c  i t e  p r z e p i s y  z a s t o s o w a ć .

To oświadczenie uważają Niemcy za hasło 
do rozpoczęcia kampanji przrciw  hr. Vetterowi, 
którem n wogóle zarzucano zbytnią łagouność w 
stusunkn do Czechów

Niemcy stara ją  się skłonić hr. Y ettera do u 
stąpienia ze stanowiska prezydenta Izby i pos e 
wić w jego miejsce Augnsta K&isera (nar. niem.) 
znanego ze Bwej energji, graniczącej — w sto
sunku do Ceechć:? — z brnlalnośeią.

Je» t jednak pewnem, że C z e s i  i S o ł o  
p o l s k i e  n i e  s g o d z ą  s i ę  ua tego rodząja 
unianę Iprezydjum.

Sesja delegacyjna
Wiedeń 20 grudnia. Dzisiaj o godz. 10 od

będzie się plenarne posiedzenie delegacji celem 
uchwalenia prowizurjum budżetowego.

Uchwała zapadnie bez żadnych tradności.
Biskup Strossmayer

Budapeszt 19 grndnla. W ęgitrskie biuro ko- 
respondeocyjne donosi z Zagrzebia, że s t a n  
z d r o w i a  b i s k u p a  S t r o s s m a j e r a  z n a 
c z n i e  s i ę  p o g o r s z y ł .

Natomiast z Osiekn donoszą ponownie, że bi
skup Strossmtyor wcale nie nległ atakowi apo- 
plektyczuemn, tylko nieznicsnie zasłabł i cz  u j e 
i l ę j n ż  z u p e ł n i e  d o b r z e ,  tak, że wczoraj 
przed południem przedsięwziął przechadzkę.

Sejm węgierski.
Budapeszt 18 grudnia. W sejmie węgierskim 

przem awiał pos. E o l l ó  do godziny 3 po połu
dniu, poctem pos. M a d a r a i s  przemawiał prze
ciw nulit&rj zmówi wogóle.

Gdy następnie prezydent chciał nłożyć po
rządek dzienny następnego posiedzenia, pos. Csa- 
woisky zażądał stwierdzenia kompletu. W skutek 
urakn tegoż posiedzenie przerwano i dopiero o 
godzinie wpół do 7-ej na nowo otwarto, poczem 
prezydent naznaczył następne na dziś, z porząd
kiem  dziennym: Dalsza dyskusja rekrutowa.

Pogrzeb arcyksięinlczkl Klotyldy.
Budapeszt 19 gruduia. Wczoraj o godzinie 

4 tej po południa odbył się w kaplicy dworskiej 
pogrzeb arcyksię iniczki Klotyldy w obecności 
cesarza z dworem i dygnitarzy państwa. Zwłoki 
pokropił kardynał prymas Yaszary.

Zniesienie orderów.
Paryż 19 grndnia. Mimo sprzeciwienia się 

prezydenta pabiue^u Combesa, Izba deputowa- 
nych przyjęła wczoraj 352 głosami przeciw 225

nagł ść wnioskn dep. Mirmaua, domagaiącego 
się z n i e s i e n i a  w s z e l k i c h  o d z n a c z e ń .

Kongregacje.
Paryż 19 grudnia. Prezydent Lonbet zgodził 

się na przedłożenie Radzi# gabinetowej projektu 
nstawy w sprawie w z b r o n i e n i a  w s z y s t 
k i m  k o n g r e g a c j o m  n d z i e l a n i a  n a u k i .  
Zamknięcie wszystkich.zakładów naukowych kon- 
gregacyjnych m a  s i ę o d b y  ć w c i ą g u  p i ę 
c i u  l a t .  Przeprowadzenie tej nstawy T/magać 
będzie przez pięć la t c o r o c z n i e  p o  10 mi -
1 j o n ó w  f r a n k ó w .

Paryż 19 grudnia. Izba deputowanych uchwa
liła 338 głosami przeciw 218 p r z e k a z a n i e  
p r o j e k t u u s t a  w y  do  k o m i s j i  s z k o l n e j ,  
przedłożonego przez prezydenta gab neta Com
besa w sprawie wzbronienia wszystkim kongre
gacjom udzielania nauki. P raw ica żądała przy
dzielenia tego projektn specjalnej komisji.

Z dalekiego Wschodu
Londyn 19 grudnia. (Tel. wł.). Nie n lega jnż  

najmniejszej wątpliwości, żo J a p o n i a  p r z y 
g o t o w u j e  s i ę  d o  w o j n y  z R o s j ą .  Wszy
stkie depesze, nadchodzące do angielskich dzien
ników, potwierdzają wiadomość o ciągłych zbro
jeniach.

Na konferencji w Tokjo, między ministrami, 
a zasłużonymi mężami stanu i politykami zazna
czono, że kw estja japońsko-rosyjska tyiko w tym 
razie mogłaby być pokojuwo załatwioną, g d y 
b y  R o s j a  z a p e ł n i ę  u s t ą p i ł a  z F  o r e i .

R z ą d  j a p o ń s k i  z a r z ą d z i ł  częściową 
m o b i l i z a c j ę  a r m j i ,  mianowicie tych pnł- 
ków, k tóre by ły  wykształcone przez Instrnktorów 
wojskowych europejczyków

Od rządn chińskiego nadesłano oficjalne za
pewnienie, że w s z y s t k i e  s i ł y  w o j e n n e  
C h i n  b ę d ą  p o m o c n e  J a p o n i i  w jej akcji 
wojennej przeciw Rosji. T o  o d d a n i e  a r m j i  
c h i ń s k i e j  d o  d y s p o z y c j i  J a p o n j i  d a 
j e  j e j  z u p e ł n ą  g w a r a n c j ę  p o w o d z e 
n i a  w o j n y  i m o ż e  b y ć  d e c y d n j ^ c e m  
w j e j  w y p o w i e d z e n i u .

W o j s k o  j a p o ń s k i e  s t o j ą  g o t o w e  d o  
w y m a r s z n  do  K o r e i

Biserta 19 grudnia. Stojąca tn  e s k a d r a  
r o s y j s k a  składa się z pancernika liniowego,
2 krążowników i 5 łodzi torpedowych. W naj
bliższym czasie m a  b y ć  p o w i ę k s z o n a  o 6 
torpedowców i g o t o w ą  do  w y j a z d u  n a  
W s c h ó d .

Exp086.
Sofia 20 grudnia Koła oficjalne i prasa nie

zawisła zajęły wyczekcjąee stanowisko wobec 
„expose* hr. Gołuchowtkiego Jedynie „Dne- 
wnik* pisze, że A u s i r o - W ę g r y  z w r ó c i ł y  
s w e  p o g r ó ż k i  p o d  z ł y m  a d r e s e m .

Puch macedoński.
Konstantynopol 19 grudnia. P>rta zapewnia, 

że otrzym ała autentyczne wiadomości, iż w k la 
sztorze Rilo czynią wielkie przygotowania ze 
Btrony kom itetu powstańczego do rnchn zbrojne
go. P orta  żaliła się z tego powoda przed am ba
sadorami anstrjackim i rosyjskim, oraz w Zofji 

Nowy gabinet grecki.
Ateny 19 grndnia. Nowy gabinet ukonstytuo

wał się w następujący sposób: Theotokis prezy- 
djum gabinetu i sprawy wewnętrzne, Stimcpulo 
skarb, Lebidis sprawiedliwość, R mano sprawy 
zagraniczne, Stais oświata, Spiro m srynarka, 
Smoleński wojna.

 — ^ ------
Mianowania.

Lwów 18 g ru d k a . (Teł. w ł). „Gazeta lwo
wska* ogłasza. — Prezydjum krajowej dyrekcji 
skarbu zamianowało oficjała skonomatn Ludwika 
Sworakowskiego koutrolorem ekonomatu w IX  
klasie rangi.

Sprostowanie hr. Dzieduszyckiego.
Wiedeń 18 grndnia. „SlaTische Correspon- 

denz* zamieszcza oświadczenie hr Wojciecha 
D zte lm zyck iego : Z nikim nie mówiłem o ro
zmowie, jak ą  miał cesarz ze mną podczas deie- 
gacyjnego „cercle’u* ; wszystko w ięc, co w 
dziennikach umieszczono, musi polegać na do
wolnych konjunkturach. W szczególności niepra- 
wdziwem je s t twierdzenie, jakobym  z ust Ce
sarskiej mości słyBzał uwagę, wyrażającą w ąt
pliwość w pożytek z odpowiedniej zmiany regu- 
laminn Izby poselskiej.

Wystawa przemysłu galicyjskiego.
Wiedeń 18 grudnia. Ks. F ilip  koburgski zw ie

dził dzisiaj wystawę prrem ysłu galicyjskiego, 
przyczem wyrażał się bardzo pochlebnie o przed
miotach wystawionych. Książę Filip zaknpił k il
ka przedmiotów.

Z delegacji austrjackiej.
Wiedeń 17 grudnia. Pzis odbyto się posie

dzeń e komisji bndżetowei delegacji anstnackiej

Rnferent B a c ą u e h e m  polecił uchwalenie 2 
miesięcznego prowizorjnm budżetowego.

S t r a n s k y  żali się na zbyt póiue zwołanie 
sesji delegacyjnej.

Min. G o ł u c h o w s k i  oświadcza, że nie m a 
wpływa na wybór delegacyj.

K r a m a r z  oświadcza, że otrzym ał polece
nie, aby wyłuszczył stanowisko swego stronni
ctwa. Dzisiaj nie chciałby mówca wykazywać 
niejasności w sprawach wojskowych, oświadcza 
więc tylko, że ze względn na sytuację wewnę
trzną głosować będzie przeciw prowizorjnm.

S y l w e s t e r  oświadcza, że ze względn n a  
zmianę w kierownictwie m inisterstwa wojny i po
nieważ ezpose min. spraw z&gr. go z&dowolniło, 
głosować będzie za prowizorjnm.

S u s t e r s z i c  oświadcza, że głosować będzie 
przeciw budżetowi.

K o t t n i i n s k y ,  S c h o e n i o r a  i Z e d t -  
w i t z  oświadczają, że głosować będą za budże
tem.

Min. wojny P i t t r e i c h  oświadcza, że uzna
je  potrzebę wyjaśnień w sprawach wojskowych 
i sądzi, że gdy więcej będzie czasn, powiedzie 
się po wymianie zdań wszelkie przeciw ieństwa 
nsnnąć

P r o w i z o r j n m  b n d ż e t o w e  u c h w a -  
1 o'n o.

Przewodniczący B a e r n r e i t h e r  oświadcza, 
że jntro odbędzie się plenarne posiedzenie dele
gacji, na którem prowizorium bndżetowe będzie 
przedstawione pod postacią wnioskn nagłeg>.

Stan Banku austro-węgiorskiego.
Wiedeń 18 grudnia Stan Bankn austro-węg. 

przedstaw ał się dnia 15 b  m. następująco: — 
Banknoty w . bi i ga  1 639,068.000 (—7,147.000). 
Rezerwa kruszcowa 1.477 233.000 (-j-4,C77.000). 
Portfel wekslowy 300,429.000 (-9 ,1 2 9 .0 0 0 ) — 
Lombard papierów 39 573.000 ( —141.000) Bsn- 
knoty wolne od po latku 235.209.000 (-(-11232000).

Zderzenie pocląguw
Toruń 18 grudnia. „Ost-deutsche Z tg .“ do

nosi, ze pociąg Nr I I I  pośpieszny, w którym 
znajduje się w Agon W urszawa Berlin, zderzył 
się z rosyjskim pociągiem towarowym na stacji 
W łocławek, na drodze 3 W arszawy do Aleksan
drowa

Kilka osób miało ntracić życie, wiele zaś ma 
być rannych.

Kolumbja i Panama.
Waszyngton 18 grndnia. W ydano rozkaz, aby 

am erykańska m arynarka zajęła stanowisko w za
toce D anen  i St. MigneJ, aby przesekodalć ewen
tualnem u wtargnięciu wojsk kolumbijskich do 
Panamy.

M orsy O -legraitcin e.
Wiedeń 18 go grudnir - -  (Giełda pop.). — Grodain*

M a'hi 117-27 Manta majowa 100-7(1, W* 7 -“nta korono 
* >  99 05, Akcje anstr. zakładu kredyt. 689 25 Akcie w 
780-—, Akcje Ans-tnbunkn 282-50 Akcje Uniobankn 543 25- 
Akęje Litnderb&iun 443 50, Akcje boloi pańat. 679 95 
bardy 90 —, Akcje lab ry ti broni 439 — Akcje tywft 
3 5 8 —, Akci« Alpiny 40976 Lo<> "-.reckie 140-70 T. l 
253-—.

is k ie r  'spok. 19 50 p ir y tu ,  bardzo silnyt 43-20 n» 
(ta  Łiezm.ftutona.

Beri la 18-go grudnia. — W eł-ii. w o i . )  — Anstrv- 
Akcje kredytowe 117-27 1 1 w ir* ->*po d jtk in to w e  1 9 7 5 .

I
1591

do nabycia w aptekdou z* i .  4 na polecenie lekarzy. 
Przez najwybitniejszych lekarzy polecany u chorych 
aa płuca przy chronicznych k a ta n  ch organów od

dechowych, skrofułach, influenzie.
Prawdziwy tylko w oryginalnych flakonach.

(W I#.'.- ->V . .•..-'.'MMtSfc
i

Dr Franciszek Krzysztalowicz
Docent Uoiwers. Jaglell. 3170

powrócił z zagranicy i ordjffiu^e w chorobach 
skórny en i weaer. przy ulicy Karmelickiej I. 7

od godz. 3—4 po południu.

peleryny ZaHopiansHlc,
Najtańsze źródło zakapna peleryn męskich i damskich

w Bazarze wyrobów krajowych
J .  F .  J .  K e m e i i d e i ń  i k i ,  Z a k o p a n e *

Ł o t e r j a  g w i a z d k o w a .  Pokup tych losć*, na 
podarki gwiazdkowe je s t coraz większy, gdyż zaledwie 
za 1 k. g ra  się na loteryi obejmującej 1.500 wygraaych, 
na  które sk ładają się wyr, by jubilerskie, złote i - re iu e . 
Główna wygrana w szczęśliwym wypadku wynosi 25.000 
6.000 i 1.000 koron, k t'ire na żądanie po potrąceniu po
datku mogą być wypłacone gotówką. Ciągnienie nieodwo
łalnie 29 G rn ln ia  b. r. Losy do nabyć a we wszystkich 
kantorach oraz w Admlnlstracyl Uzlsłu Inseratowego „Głosn 
Narodu* ulica Mikołajska L. 7.

K azim ierz Z apała,
jubiler

w Krakowie przy ulicy Szewskiej, nr. 2.

M agazyn i  P ra co w n ia  w yrobów  złotych i  srebrnych, w ykonanych  
‘ ozdobnie i gustownie, podług najnowszych wzorów. 3130

W wielkim wyborze Pierścionki zaręczynowe, 0 . rączki ślubne, Szpilki, Wyprawy s ebrne 1 1. p.
podług wszelkich wzorów. — Wyroby z chińskiego srebra. — Wszelkie zamówienia i naprawy 
uskuteczniam szybko i dokładnie na czas oznaczony i po cenach nader przystępnych. — Kupuję 

i przyjmuję w zamian wszelkie przedmioty złote, srebrne i inne kosztowności.
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Piane z dobroci naturalne

W I N A
;tfrn o - węgle rabie

nader smaczne, tylko osobiście 
n producentów kupowane 

lleieniak Nr. I  1 garniec 4 litry  złr. 2-—
I n  - U l  „ 4 „ „ 2-40
legyalajskie wybór. „ 4 „ „ 2 50
Kamorodner 1 „ 4 „ „ 3 00
fokajskie wytrawne . . . . . .  4-00

deserowe . . . . „ 5'00

|1  bntelek W ina aastryack.
I Gumpoldkirchner • . . złr. 5-50 
| l  bntelek Wina Voslauer . „ 6 50
|1  bntelek W ina Irauc. czer

wonego St. Julien . . „ 10 00
poleca handel

|akóba Piekły w Podgórzu.
Odbiorcom z Krakowa odsyłam do 

ura i opłacam akeyzę. 3204 6 10 
Zamawiać można korespondentką.

frilto i GeimM FaM
można dostać Roskopf ko
lejowy pnnktualnie idący, 
z rzetelną gwaraucyą. za 
bajeazną cenę, 2 złr. 58 c. 
lepszy 3 zlr., najlepszy 3 
złr. 50 ct Zamówienia z

  prowincyi wysyłam od wro-
ln ie  i za zaliczką. Dostarczam również 
penew skie zegarki srebrne i złote od 
Najtańszych do najdroższych.

A d re s : Filia Genswskloh zegarków, 
Skrytka pocztowa Nr. 13/1, Kraków. 

3142 6 10

>lusarnia Br. Pogorzelskich
Półwsle Zwierzyniec 40 Kraków

rykonnje roboty bndowlane t. j. okncia 
drzwi, okien, baryery do schodów, gan
ków, balkony, bramy z kutego żelaza, 
okucia knchenne, drzwiczki kominowe 
i w entylaeje; ogrodzenia i montowania 
konatr lkcylne. Łóżka i umywalnie że
lazne, jakoteż podejmnje się wszelkich 
robót i reperacyi w zakres ten wcho
dzących, po cenach przystępnych. — 
Namówienia na prowincję i w miejscu 

fkonnje ś c i ś l i  na czas oznaezony. 
3056 5 0

„Bużo“  pieniędzy!
miesięcznie do 500 złr. może 
zarobić każdy łatwym sposo
bem bez szczególnej wiadumo 
ści, uczciwie i bez kosztów. 
Poślijcie tylko zaraz swój a- 
adres pod: E. 1035, Annouoen 
A bteilnng des 3109

JRtrlttr; tfannlKiM
Meerfeld8tra sse  44.

Słynne brzytwy 
Arbeaza ”

i tejże firmy indyki d r aagahtków

poleca ' W .  H a l S k l
handel żelaza. K r a k ó w .  2619

P ierw sza polska pracownia zabawek 
kleoKawych pod kiernnk.em  Zygmnata 
J a n i k o w s k i e g o  w Krakowie, nl 
.K rbarska Ł. 7, poleca wszelkie bndynki 

^klockowe, urządzenia pokojowe dla la 
lek, rów nież pracownia przyjmuje wszel
k ie  r o b o t y  w zakres artystycznego 
t o k a r s t w  a  wchodzące. 2542 34 0

K arty j  azdy
do Ameryki

do Nowego Yorkn i wszystkich atacyj 
Stanów Zjednoczonych etc. u : 

S c h r ó d e r  & C o ., T r y e s t  
Generalny zastępca: 3173

C U M F D  Ł I N E .
Najbliższy czas odjazdn z Tryestn: 

Pfrow iec A nrania 29 grudnia 1903 
„ Carpathia 2 l i te g o  1904 
„ A urania 16 „ 1904

Adres telegramów - S e h r o d e r e o .

i ZABAWKI
3093 11 15

„KAWA ZDROWIA"
w yrabiana przez fachowych lndzi z 
najpożywniejszych produktów roślin
nych, zattępaje w z.połaośol zwykłr 
kawę, zatem  przewyższa wszelkie fa
brykaty  niemieckie, bo ale Jeot źadaę 
fionloozkf J ax op. Kaelpowaka. Kilogram 
kooztnje tylko 70 ct. — W szędzie do 

nabycia. 2613 9 0

Wiśniewski, Łuczko i Sp. 
Fata. t a  ..Kawy Zdrowia" w Podgórzu.

po niskich cenach polecają

i i spółka Grodzka 2.

P ió ro  Independent samopiszące 1 złr, 4 0  i 1 '70  
P ióro  z ło te  14 karatow e „Jagellouian" do 

napełniania atram entem  2 złr. 80 , gw aran
towane !

P a p ie r  lis to w y  w pudłach ozdobnych od 
50  ct. do 50 złr- 

A lbum y n a  fo to g ra fie  ogromny wybór. 
A lbum y n a  fo to g ra fie  am atorsk ie .

A lbum y n a  k a r tk i — na okładce widok 
Zakopanego 2 złr. 80 .

P o rtm o n etk i, P o r tfe le , P a p ie r o śn ic e
skórkowe, wielki wybór.

N ow ość: Papierośnice stalowe czarno oksy 
dowane znpełnie płaskie od 3 do 4  złr. 

Najmodniejsze nowości w urządzeniach binrowych, 
przybory do maszyn do pi Łania, kałamarze itd.

J. F. Fischer, Kraków, Linia A-B.
Proszę żądać cenników: „B“ urządzenia i przybory biurowe,

i malarskie.
przybory techniczne, rysunkowe 

32«7 7 10

Fabryka Towarów Glinianych

JANA Księcia LIECHTENSTEIN
w Unterthemenau koło Lundenburga 

SE

poleca: Płyty mozajkowe i piękne klienklery w uzna
nym znakomitym gatunkn, 10 milionów rocznej pro- 
dnkcyi; rury kamionkowe, oegłę klinkerową. rurki 
drenowe, daohowkę falcowaną, glazur, i matowo płyty 

ścienne, cegłę fasadow ą'i daohówkę zwykłą. 
Illustr cenniki g ratis I franco.—Liczba robotnlkow 700.

n a j w ię k s z y  z a k ł a d  po g r z e b o w y  
JANA WOLNEGO

Jedyny w Krakowie, posiadający własną fabrykę trumien. 
Wielki wybór trumien metalowych I z drzewa.

G łó w n y  s k ła d  u l .  ś w  T » m a s z a  L- 4  (taż  przy nl. Scoso- 
pańskim), Telefoa Nr. 331, — F i l i a  u l .  K o p e r n ik a  L . 6 .  

Zakład urządza pogrzeby . d naj skromniej szych do naj wspanialszych 
ze znaną ścisłą punktualnością, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich 
trudów. — Zi k ład  podejmnje się przewozu i sprowadzania zwłok j  

ze wszystkich krajów Europy. 2615
Ceny możliwie najniższe, na żądanie opłata ratam i miesięcznie.

K ajetan IDncLzialr
Z a k ła d  tapicersko - dekoracyjny  

w Krakowie, ul. Floryańska I. 37 .
Poleca kompletne urządzenia salonów, sofy zwyczajne i roz 
kładane, poi rycia meblowe, materace, podnszki, kołdry, por- 
tyery, rra n k , itp. — Podejm uje się urządzeń pojedynczych pokoi 
i  kompletnych mieszktń, tapetow ania tychże, zakładania firanek 
stor, przerabiania mebli i wszelkich inny h i robót w zakres tego 

zawodn wchodzących. 3102
W szelkie towary sprzedaję po bardzo niskich cenach.

Wzorowa prywatna kuchnia
od 15 G rndnia wydaje bardzo smaczne 
obiady tylko na świeżem maśle. Obia- 
dy z czterech dań 1 Koruua. Obiad 
z trzech dań 80 halerzy. Obiad mniej
szy 60 halerzy. Obiady jeść można nl. 
Zacisze Nr. 7 I  piętro. 3303 3 3

W pięknem położeniu
w śródmieśsiu w Nowym Sączu je s t 
r e a l u o ś ć  z 4 pokojami i wielkim 
ogrodem owocowym prz.T rządowym go
ścińcu zaraz za 15.000 Kor. do sprze
dania. Wiadomość w Ageuoy. L ipiń
skiego, Nowy Sącz. 3329 2 2

J ó z e f a  R a d o m s k a  m s a ź y s tk a
poleca się W. Paniom i W. P. Dokto
rom ; wykonuie masaż oraz przv m aje 
opiekę nad choremi Paniami. Grzegó
rzki, nlica W oźniakowskiego Nr. 35, 
Dom P. Starnowskiego. 3311 2 2

P an n a i  w d&w ka
obie posażne wyjdą za mąż za kawa
le-a lab wdowca. W arnnki: s ta ła  po
sada z prawem emerytnry. Zgłoszenia: 
B. Biischel Lwów, fach pocztowy 76. 

3330 3 0

ł l E B L E  do salonu, jadalnego po 
kojn, 'a s tra , portyery, firanki, karni- 
sze, rower nżywany i inne przedmioty 
tanio do sprzedania z okazyi. Obejrzeć 
można codziennie między 10 — 12 godz. 
Kraków, nl. Podwale L. 10, I  sze ptr. 
u służącego Jana. 8304 3 6

WINA WĘGIERSKIE
T o k a y  H e g y a l y a j s k i e

z własnych winnic w Satoralya Djh.ely, 
które obecnie pare set beczek produ

kują w wyborowych gatnnkach
w Magazynie Juliusza Grosstige

w Krakowie, Rynek L. 34, 3277

J. H. Kowalski
Fryzyer teatru ludowego

K ra k ó w , D łu g a  l. 4 ,
ma zaszczyt polecić pp A m ato
rom  tea trów  swój w ielk i w ybór 
peruk bród, wąsów itp. oiaz 
potrzebnych a rtyku łów  do ch a ra 
k teryzow ania, ja k o  to krepę fran
cuską, szminki, mastyks do le
pienia, wypożyczam  peruk i, podej
muje się charakteryzowania w 
miejscu i n a  prow incyi po cenach 
bezkonkurencyjnych. 2975 7 0

M L E K O
Zarząd dóbr Lusina

dostarczy codziennie tak  w większej 
jak  i w mniejszej ilości mleka po cenie 
1 7  h a l .  z a  l i t r ,  w naczyniach 

plombowanych. 3345 2 6 
Łaskawe zgłoszenia adresować należy 
wprost do Zarządu, poczta Swoszowice

Handel towarów korzennych
połączony ze składem nafty, bardzo 
dobrze się rentmący, istniejący od 9 n 
lat, do od tąpienia. Bliższa * iadomość 
w Admin. „Głosu Narodu". 3^70 5 7
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i ĘM wolowe
„ P R O M I E Ń "

chemicznie badane i za najlepsze uznane 
przez Instytut chemiczny c. k. Uniwersytetu 

lwowskiego. 3012 7 10

W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .

Tanio do kupienia
siana 87 mte. — 180 mtc. słomy — 
2 źróoki, 1 koń, 2 krowy, 2 byczki, 
4 świnie, 1 knnr, 10 prosiąt, na pnbli
cznej egzek. licptacyi 2 2  G r u d n i a  
1903 r. (W torek) o godzinie 10 rano, 
we dworze Zawada Szembek ki ło My

ślenic 3311 2 3

T ł  codziennie ś w i e ż o  ło-
J t V y  O y  wionę, dostarcza franco 

•/ • ' z a  pobraniem pocztowem. 
Szezupak ; K 2 30, Liny a K. 2'45, 
Karpie a K. 2-40 za 1 kg. 3344 2 3
J Herzfeld, PodwołoczyskaNr 1.

«  »#Mea*«MMMS«MMMSMM

Ekstrakt orzechowy
iId farbowania siw ych  w ło só w  -

wynalazki JULIANA JÓZEFOWICZA 9
perfumera. g

| Jesttc  najlepsza roślinna farba, k t6- ~  
rą można w przeciąga 10 m inat 
ufarbować posiwiałe włosy na kolor 

ozaray, bruaatny, szary I blaad.
W t Lwowie n  p. A. Beacocka ulica 
Hetmai ika L. 4 u  Ig . Jahla, Hotel 
Enropejski i u  p P io tra  Mikolascha 

i i § p .; w Krakowie u  Reima i Spółfr 
Bynek gł. linia A- -B, J. Hanaka 
i Spółki drogneija nlica Szewska,
J?"r. Zopotha drognena nl Sienna 12 

- iB . Winkidy, plae Marjaeki. Cena 
1 firkonn k o r .  3 ,  flakoniki próbne 

1 ki >r. 2 0  g r.— Przesyłka i główny 
skład: w w Warszawie, ul. Nowa So- 

nataraka 2. 2429 3 0
i  MMMM MM » * •  M M M M N N If

P o k ó j k a w a le rsk i
obszerny, z osobnem wejściem, na żą 
danie z usługą na II-giem  piętrze plae 
Szczepański L. 8 od 1 go stycznia d o  
w y n a j ę c i a .  — Wiadomość tam że.

X
*
X
*
X
X
*

ADAM aRMATYS i SPu
w  K ra k o w ie , u l. B ra ck a  L . 5 , 

s k ł a d  f u t e r  m ę s k i c k  i  dam skich
miastowych jakoteż podróżnych. 2336 3 0 

W YRÓB R ĘK AW K Ó W , K O ŁNIERZY
i wszelkich galanteryj futrzanych.

Zamówienia na prow.^cyę wykonnję odwrotnie i po najniższych 
cenaeh. — Przyjmuje alę Futra do przechowania przez lato.

*
X
X
X
X
X
X

VEILCHENPARFUM SU PR A V I 0 L E
OEI.ETTREZ,V0K

Do nnbycia w większych składach perfom eryj. 892
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Księgarnia katolicka

Dra WMysł. M i l M i o
w  K r a k o w ie  

6 , ulica św. Jana, Hotel Saski
poleca 2618

N a b o ż e ń s t w o
DO DZIECIĄTKA JEZUS

zeb rane  przez  B s .  W .  A .
Cena egzempl. 5 0  halerzy. Za na
desłaniem przekazem z g ó r y  60

halerzy, wszystko f r a n c o .
Tam że wyszedł świeżo p r a w d z i w y  

k l e j n o c i k  d u c h o w y  p t . :

Wola Boża a wola nasza
0. Karola Antoniewicza T. J.

Cena egzemplarza 10 halerzy, tu 
zin  1 korona, 100 sztuk 6 koron.

( G O S P O D Y N I
panna z dobrego domu, obznajmiona 
x gospodarstwem wiejskiem, wyręczy- 
cielka pani domn, z chlnbuem świa
dectwem, poszukuje od Nowego Roku 
z ię c ia .  H irszberg Gorzków p. W ieliczka 

3361 1 1____________

Tanio do sprzedania
Cłramophon Monar ch koncer
tow y lepszej marki w raz z 25 płytami. 
Oglądać można przy ul. Kolrjowej 7. 
____________3360 1 1____________
hBSEEt cgRęgęgE BEESE5SEEęgg.j]

l A D O L F  RYGLICKI |
W  KRAKOW IE, |

I Mały Rynek 7, Telefon L. 154 , [
poleca

n a  l w i ę t a  f
ji W iat lekkie stołowe 4 L tr. 1 00 złr. ’

V CUKIERNIA LEONARDA MALIKA |
w  K r a k o w ie , G rodzka  47, F i l ia :  S zp ita ln a  40 , vis a vis Teatru,

H |  p o le c a  sw e  w yroby n a  Ś w ię ta  i  przyjm u je za m ó w ien ia  n a  s tr u c le , I  
™  to r ty  i  t .  p. — W ie lk i w ybór cu k ró w  n a  d rzew k o . 3339 2 4

^  *7'

Grota
T W A R D O W S K I E G O

została
Kraków,

3363 1 3otwarta.O
Bracka I.

Hegyalskie 
Szanorodner 
TekaJskU

Czerwone węg.

2 60
3 ( 0  * S4 0 0  „ S
6 00 „ ! 
2 00 „ j
2 4 0  „ | 

fi n n ti 3 0 0  „ 
i  wódki w różnych gatunkach. 1

T o w a r y  k o r z e n n e  najlepszej j 
jakcśei jak  również i cukier kra- J 
jawy. — Zamówienia uskutecznia się { 

3360 jak  nejspiesrniej. 1 5 ’
L J

Praktykant
n a jd z ie  zaraz umieszczenie w handlu 
kolonialnym W .  L r ś n i o w s k i r g o

w Krakowie. 359 1 3

Poszukuje 1000 złr. kapitału
do s ió łk i bardzo dobrego interesu, za
łożyć się mającego. L isty  „A. Z. 16“ 
peste  rost. Kraków do 1 stycznia 1904.

3357 1 3____________

Damskie sukienne buciki 
sznurowane

xe skórzanemi obkładam i, z futrzaną 
podszew ką, porządnie wykonane, do
starcza za pobraniem poezt. za tuzin 
złr. Ł9, pcjedjncza para  złr. 2 60. — 
M ę s k i e  sukienne sznurowane trze
w iki za tuz n złr. 35. pojedyncza para 
z łr  3 60. J .  H o r n f e l d ,  R au in  tz 
______________ nad Elbą. 3257 4 0

KOCE
Bośniackie

czysto w e ł n i a n e  miękie,| 
puszyste, ciepłe i bardzo 
trwałe od najtańszych cen

poleca lirm a £847 8 0

Dr. Nieć i S-ka
Kraków, Rynek L. 25

Franciszek Konećny
daw niej Antoni Schulz

poleca n a  Ś w i ę t a  swe dobre 
i naturalne

W in a  O e d e n b u r s k ie
białe po 1-— , 1-30, 1-50 i 2 K. 
butelka, czerwone po 1-10, 1-30 

i 2 K . bu telka. 3325 3 5

KSIĘGARNIA
skład i wypożyczalnia nul 

muzycznych
oraz głów na expedyeya| 

pism peryodyeznyeh

S. A. OffiANOWSM
w K r a k o w i e

przyjmuje 3196 3

Prenumerat)
na wszystkie czasopisma 

krajowe i zagraniczne.
Katalog czasopism rozsyła się na 

żądanie gratis i franco.

Na Gwiazdkę: 5 “ > £L
ozdobnie oprawnych w językach; 
polskim, niemieckim i francuskimJ

Na Gwiazdkę i na N. Rok|
poleca

W t  LIMANOWSKI, Zegarmistrz
Kraków, Sukiennice L. 18

Z egarki Prawdziwe R o s k o p f  P a ten t 
„Omegi" Longines itd. złote, srebrnej 
stalowe, niklowe ZegarŁi niklowe od 
3‘50 i wyżej. Budziki amerykańskie od 
2 złr. z gwarancją. Przyjm uje wszelkie 
______________ naprawy. 3348 1 10

|#t ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ «  ♦ ♦ ♦+ !♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦« ♦ ♦ ♦ • ♦ * « ■  | Najlepsze pokojowe pachnidło 
W y ją tk o w a  sposobność n abycia

HISTORII LITERA1URY POLSKIEJ
w 6 tomach  —  D r a  P io tr a  C hm ielow skiego.

Znakomity ten podręcznik literatu ry , poleeony przez c. k. Radę szkolną 
do zaknpna dla bibliotek szkolnych, daje k  mpletny obraz umysłowego 
życia naszego narodn aż po dzień dzisiejszy, ozdobiony portretam i zna
komitych pisarzy, podobiznami Ich pisma i niektórych pierwszych wydań 
dzieł. L ite ra tu ra  ta uznana została przez całą krytykę za dzieło pierw
szorzędnej wartości. To też ni e po winno go braknąć w ładnym polskim domu.

Hlstorya literatury polskiej w 6 tomach (cena księgarska wynosi bez 
oprawy 15 złr., w oprawie 17 złr.) W eelu w iększigo rozpowszechnienia, 
obeenie znacznie zniżyliśmy cenę, a mianowicie: Za dzieło bez oprawy X  
6 z łr. 50 ct., w oprawie 7 złr. 50 ct. — Zapas nie wielki, kto w ęc ł  
pragnie skorzystać ze sposobności na kupienie tej cennej rzeczy, zechce 
pospieszyć z zamówieniem do: Wydawnletwn „Wędrowca" Lwów, plac 4  
Maryacki L. 4. 001 ’  “ A -£817 8 0

Wyroby krajowe

Wódki 
Łańcuckie.

F O R T E P I A N
krótki, czarny, d o  s p r z e d a n i a  ul. 
Floryańska L. 32 I I  piętro. 2 drzwi 

na lewo. 3275 4 6

Z wolnej ręki do sprztdania

Realność
w K alw aryi Zebrzydowskiej w uroczej 
g ó ts lie j okolicy, w korzystnam poto 
żeniu, składająca się z domn mieszkał 
nego, zabudow ań gospodarczym, około 
£0 m órg pszennej ziemi w tem 5 mor 
gów oparkanionego ogrodu, obwiedzio
nego sztachetam i i obsadzonego szia 
chetnemi drzewami owocowemi, 4 sta
wy zarybione, 1 mórg zdatnego d- cię 
cia iasn. Realność ta  nadaje trę ró
wnież na założenie zakL du klim aty
cznego a oszacowaną została na 4OCO0 
koron. Składa się z 5 wykazów bipo 
tecznych, które pojedjnezo można na 
b}ć, — Na hipotece może pozostać do 
£0000 kor., reszta  ugodzonej ceny uie 
wymugana na Taz. 2 stacye k Ljowe, 
poczta, telegraf, sąd w miejscu. W o
dociągi, oświetlenie elektryczne i te le
g ra f w projekeie. Zgłoszenia przyjmuje 
H elena Kossowska w Kalwaryi. 3327

Ulica Wolska L. 28
naprzeciw „Sokoła" 4  p o k o j e ,  przed 
pokój, w eranda i kuchnia, na parterze. 
Wiadomość u stróża. 3268 5 0

« 4  K  A
c. i  k . uprzyw . młynów

Maurycego Barucha
w  P o d g ó r z u

lO  kilo =  złr. 1 * 5 0  ct. 
5  „ =  „ — 7 5  „

poleca 3305 5 30

Chrześcijański gł. skład mąki itp.
J .  G rzesiak

ul. S ienna  X . 11, K ra k ó w .
c h ł o p c a ”

z 11-ą klasą gimu. lub realną przyj
mie na praktykę handel tow. miesza
nych Romana Dębickiego w Mielcu: 

2328 2 3

nabycia  w  w iększych 
  perfum eryj.

sk ładach
898

K o rzystn y  interes.
Handel towarów mięszauyeh komple
tnie urządzony i- zaopatrzony, połączo
ny z pokojem do śniadań i restauracją 
w Kolbuszowej, je s t zaraz do sprzeda
nia lub wydzierżawienia. K ap ita ł po
trzebny zaledwie 2.000 koron. Bliższych 
wyjaśnień udziela: W P. Łukaszewicz 
no ta rjn sz  w Kolbuszowej. 3132 3 3

SKLEP 0 0 SPBZE3ANL
3124 GUZIKOWSKI. Grzegórzki. _ 1 _

Wdowa po nauczycielu
pozostająca w nędzy z trojgiem  m ało -l 
letnich dzieci, błaga 1 tościwą Publi-1  
czność o jakiekolw iek, choćby n a jsk ro -l 
mniejsze datki na  ręce Administracyi f 

„Głosn Narodu". 3353 1 5

BIURO Kozi Kraski!
Kraków, ul. Jagiellońska L. 6 I p.

umieszcza rządców, ekonomów, pisarzy i 
prowiantowych, karbowych, maszyni 
stów, kowali, ogrodników, parobków, 
dziewki robotników fabrycznych i dc- 
robót polnych, oraz gospodynie, panny 
słażąee pokojowe lokai, kucharzy ku
charki itp. i poleca się nadal względom.

PT. służbodawców. 33521 i  |

N A  G W I A Z D K Ę
poleca bardzo piękne, ręcznie malowane,, 

w złotych ramach o b r a z y  od 2‘50.

Obrazy olejne i rodzaj o wb
po cenach bardzo nizkich.

Własny w y r ó b  r a m  wszelkiego 
rodra^n, najstarsza firma w tym zawo- 
Ikis na miejscu, rok założenia 1866

E. LEICHTA w Krakowie
•lisa PIJarska przy branie FleryaóskloJ,
_________  2623 56 O_____________

P o k ój k a w a le rsk i
w śródmieściu, frontowy, umeblowany, 
na Il-em  piętrze, z osobnym wchodem 
do wynajęcia. Wiadomość w Dziale ln -  
seratowym „Głosu Narodu". 3340 2 3

I
A .  G R A L E W S K I  i S p .

Kraków —  Grodzka L. 44 —  Telefon 509
poleca 3167 7 12

W" na. Ś w i ę t a  "W

WINA WĘGIERSKIE
1 i n n e  z a g r a n i c z n e .

W  W  V ; W  W  W W 1 W  S

Rzędow o ^ j f  uprawniona ^

ń h r M  s z ta fe t  i s u M  k a w e k  \
pod firmą 2612

K. RŻĄCA i CHłiURSKI
w brakow ie , ml. św. Gertrudy JL. 4, 

w yrabia pod kontrolą kom is/i Przemysłowe Towarzystwa Lekarskiego W  
Krak., puleoone przez toż Towarzystwo ^

" H O R Y  K I A  K R A L A  E  8 Ż T I C 4 5 A K  J
odpowiadające składem chemicznym wodom : Bilińskiej, fllssheeblersklej, *  
Seltoroklej, Vlthy, M iryeauadzkleJ, H ew ljrg , Kisslsgeu, tudzież specyalue 'W  
lecznicze jak : litową, bromową, jodow ą, ielazistą, kwaśną oraz wody w  
łsozziozo strm alzs t  przepisu P r o f .  J a w o r s k i e g o .  — S p r z e d a ż ^  

oząstk .wz w aptekach i drogueryzch. — Cenniki na żądanie darmo ^  
W W W W W W W W W W W W W W W W W w w w w

W łuicicielka i w ydaw czyni; JOtela Rogoazuwa. Redaktor odpowiedzialny; Dr. Antoni Beaaprś. 
Papier z fabryki B raci Fiałkowskich w Bielska.

W drakami W. Korneckiego w Krakowie.


